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m 7ua  im m m
Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakoyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  lite ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówierćroczni i miesięozni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik I lu s tro w an y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 8 4 ot. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kfikcr&zowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoyapana A d arna, BoulevardRaspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską1' 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w  miejscu 6 zł., p o c z tą  8  
z ł.;  ówierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w  miejscu 3 zł., p o c z t ą  
4 z ł.;  m iesięcznie od 1 do końca każ­
dego m iesiąca w miejscu 1 zł., p o c z t ą  
l  z ł .  35  c t .

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek m iesięczny  
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówi erćroczni zaś i m iesięczni za do­
płatą: pierw si 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ówierórocznie 1 zł

W  celu ustalenia nutładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

| P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

. półrocznie 5 „ — „We L w ow ie: “ ■

stowi E l l i n g e r o w i ,  w uznaniu jego wie­
loletniej znakomitej służby, mały krzyż or­
deru św. Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Na prowincy 1:
miesięcznie

półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

-  „ 84 „

6 „ 30 „
3 zł. 15 ct.
1 * 5 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA

N a  podstawie umowy zawartej z re- 
dahcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I l u ­
s tro w an eg o "  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów) naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j ,  m ianowicie:

2. B iuletyn.
Pomyślny stan zdrowia Jej Ces. i Król. 

Wysokości Najdostojniejszej Arcyksiężnej M a- 
r y i  T e r e s y  i nowonarodzonego Arcyksię- 
cia trwa nieprzerwanie.

Pola, 7 lipca 1893.
Dr. K r u m  p h o l z  m. p. 
lekarz okrętu liniowego.

3. B iuletyn.
f Jej. Ces i Król. Wysokość Najdostoj­

niejsza Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a  i no­
wonarodzony Arcyksiążę mają się bez prze­
rwy dobrze.

Pola, 8 lipca 1893.
Dr. K r u m p h o l z  m. p. 
lekarz okrętu liniowego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 6 
lipca b. r. nadać naj miłości wiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie skarbu Erne­

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo­
ru w Najwyższym Trybunale sądowym dr. 
Edwardowi K i n d i n g e r o w i  mały krzyż 
orderu św. Szczepana, a radcom Dworu w 
tymże Trybunale Joachimowi D z i e d z i c k i e -  
mu,  Fryderykowi L a u s e k e r o w i  i Mateu­
szowi C z y s z c z a n o w i  krzyż kawalerski 
orderu Leopolda, wszystkim z uwolnieniem 
od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 lip­
ca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę skar­
bowego i skarbowego dyrektora powiatowe­
go w Tarnopolu, Karola S o ś n i c k i e g o ,  o- 
raz radców skarbowych Karola F r i t z a  i 
Mieczysława D a j e w s k i e g o  starszymi rad­
cami skarbowymi w obrębie lwowskiej krajo­
wej Dyrekcyi skarbowej.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów n a ­
dała posady:

a) c. k. pocztmistrzów: w Jaworowie 
ekspedyentowi pocztowemu z Iławcza Rudol­
fowi W a w r o s z o w i ;  w Cieszanowie poczt- 
mistrzowi z Mrzygłodu Aleksandrowi P i l a w ­
s k i e m u ;  w Mościskach, pocztmistrzowi z 
Jazłowca Justynowi K o t o w i c z o w i ;  w Ja- 
złowcu, pocztmistrzowi z Jordanowa, Józefo­
wi B o r o w i e c ;  w Gwoźdzcu, ekspedyento­
wi pocztowemu z Litwinowa, Józefowi S t a n ­

k i e w i c z o w i ;  w Limanowej poczmistrzowi 
z Czerlan, Władysławowi P r z e w o r s k i e m u .

b) c. k. ekspedyentów pocztowych: w 
Bilczu złotem, ekspedyentowi pocztowemu 
Aleksandrowi H o ł u b o w i c z o w i  ze Szcze­
panowa; w WyDranówce ekspedytorowi po­
cztowemu Janowi B u r z y ń s k i  emu;  w Iław- 
czu pocztmistrzowi z Jaworowa, Pawłowi 
G & r t l e r o w 1 de B l u m e n f e l d ;  w Doma­
radzu Maryanowi W o j c i e c h o w s k i e m u ;  
w Żegiestowie, zdroju,] Juliuszowi K r y n i ­
c k i e m u ;  w Wiśniowej koło Dobczyc, eks- 
pedyentce pocztowej z Łukowicy, Maryi Z a- 
d u r o w i c z ;  w Olpinach ekspedytorce po­
cztowej Waleryi P o r ę b o w i c z ;  w Straty- 
nie, ekspedytorowi pocztowemu Bronisławo­
wi Z a s ł a w s k i e m u ;  w Nowem Siole koło 
Stryja, ekspedyentce pocztowej z Lubienia 
koło Myślenic, Helenie M a t k o w s k i e j ;  
w Lipnicy wielkiej, ekspedytorce pocztowej 
Weronice S p i e g e l ;  w Korzennej, ekspedy­
torce pocztowej Etti D u k a t e n z e i l e r ;  
w Woli Justowskiej, Helenie L a c h ó w n e j ;  
w Mrzygłodzie, ekspedyentowi pocztowemu 
z Ulucza, Antoniemu B ł a s z c z a k o w i ;  w 
Wadowicach górnych, ekspedytorowi poczto­
wemu Janowi Oskarowi P a s s e n d o r f e r o ­
wi ;  w Siedlcu, ekspedytorce pocztowej Ol­
dze D ą b r o w s k i e j ;  w Bogdanówce, eks­
pedytorce pocztowej Antoninie H o f s a s s ;  
w Bobrówęe, naczelnikowi stacyi kolejowej 
Wacławowi R z i c h a ; w Poborcach koło Ru­
dek, ekspedytorce pocztowej Jadwidze B i e- 
n i e c k i e j ;  w Nahaczowie, ekspedytorce po­
cztowej Maryi C h o d o r o w s k i e j ;  w Prą­
dniku białym, ekspedytorowi pocztowemu 
Alfredowi H e n d r  y ch  o w i ; w Szczepano­
wie, ekspedytorce pocztowej Waleryi Ta t o -
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P O L O B O IlI i UGODA
P O W I E Ś Ć

PILĆEZ

A B G A I ł - S O Ł T A N A .

Kazimierz z uwagą zaczął się przypa­
trywać nowemu m owę/; on tymczasem przer­
wał, jakby namyślając się co ma dalej mó- 
wic JNa małej zwiędłej i zmarszczonej twarzy 
Aiobrowskiego igrał lekki sceptyczny uśmie­
szek, a z oczu małych, czarnych i dziwnie

E w j t o  * Widni”, r

sobie n a s z e g o ^ c f ó r h ^  my znaleźliśmy 
darł, tak nasz dziedzic ’ l Órj nas Ze skóry 
który znowu dziedzica n J F F  
sobie obcy, te heretyki e""
brat żyją i umyślnie na p r o c e s ^ “  paQ 
żeby z tego dla siebie profit <fia * 
na własne oczy widziałem jak 
z sobą w Latyczowie zwąchały... tj6 YfUn*J, 
przy garncu wina zasiedli sobie ■ i
sobą czynili.... Hm! hm! hm ! A ^ 0*“ ^  7 
być na świecie dobrze przy takich T>!Sw to 
kach!... Ozy może być dobrze, jaśnie S '  
możny panie?

Nagle mówiącemu przerwał Wymi0t 
wołając gniewnym i popędliwym głosem: ’

— Pan Teodor to umie nam przyma- 
wiać od starego, głupiego gadania, a sam 
jeszcze gorsze brednie gada.... Co jasnego 
pana może obchodzić, czy Kociurbów z Bła- 
źnickim pije wino, czy nie?...

;— Właśnie, że i najbardziej może ob­
chodzić — odparł cicho Ziobrowski, z nie- 
tajoną ironią spoglądając na grubego szla­
chcica —. tylko Błażej w swoim grubym ro­
zumie tego spenetrować ani rusz nie może.... 
Błaźnieki i Kociurbów to jedna spółka, ra­
zem k ra d li, obaj złodzieje ! h m ! hm ! Czy 
teraz pan Błażej zrozumiał ?

— Cóż z tego ? — zainterweniował Ka­
zimierz, bojąc się, żeby pomiędzy szlachci­
cami nie doszło do kłótni.

— Zaraz ja się jaśnie wielmożnemu wy- 
tłómaczę wyraźnie, co chcę powiedzieć — 
podchwycił Teodor, uśmiechając się filuter­
nie. — Trzeba dziedzicowi pokazać, że Bła- 
źnicki złodziej; trzeba mu wytłómaczyć, że 
dla własnego profitu na proces go nawodzi 
i pieniądze z pańskiej szkatuły ciągnie.... Ot 
to grunt....

— Dziedzic nie uwierzy! — mruknął 
stary Jan.

— Uwierzy! bo rozum on ma, choć — 
Boże odpuść — pusty jest.... Ale nie tu ko­
niec, trzeba wytłómaczyć dziedzicowi, że le­
piej dobrym sposobem skończyć niż po są­
dach się wodzić i ostatni grosz tracić.... Co 
ma nas na bruk wyrzucać, żebraków z nas 
robić.... Co mu z tego przyjdzie? Kosztów 
tylko sobie przysporzy i wrogów narobi.... 
Dobrym sposobem skończyć można.... My 
zgodzimy się wyższy czynsz płacić !

Po ostatniem zdaniu Teodora zapano­
wało głuche milczenie.... Kazimierz ze zdzi­
wieniem przypatrywał się człowiekowi, który 
miał odwagę wyrzec słowa, na które on sam 
zebrać się nie mógł. Pomiędzy szlachcicami 
wszczęły się wreszcie ciche szmery i szepty,

w końcu pierwszy Suchecki zasyczał gnie­
wnie :

— Ot jakie mi mądre, nowomodne ga­
danie.... Większe czynsze płacić! Nie wie­
dzieć zkąd?...

— Kto skąpstwem i cygaństwem wsze- 
lakiem dorobił się żydowskiej fortuny — za­
huczał ponuro Wymiot, — niech ten płaci; 
my nie mamy zkąd.... Patrzcie go jaki mi 
galant.... czynszów mu wyższych potrzeba.... 
Nie ma zkąd! Nie ma zkąd!

Inni milczeli, ale po wyrazach poznać 
można było, że im projekt Teodora nie przy­
padł do smaku. Jeden tylko stary Jan zwol­
na i poważnie zapytał:

— Jakto wy myślicie Teodorze, niby 
o wiele wyższe czynsze mamy płacić ?

— Nie mówię żebyśmy zaraz mieli się 
zgodzić na takie, jakie nam wyrok nazna­
czył — zawołał pospiesznie mówiąc i żywo 
gestykulując Teodor. — N ie! n ie ! Takich 
nikt nie wyciągnie z naszej pustej ziemi.... 
Ale pójść do dziedzica i powiedzieć: „Jasny 
dziedzicu! płacimy teraz po dwa ruble z po­
łową za dziesięcinę, senat naznaczył po dzie­
sięć.... zróbmy tak niby krakowskim targiem 
po sześć rubli i będzie i wilk syty i koza 
cała.. Czyż nie dobrze gadam? Co?

— A bodajże cię zadławiło ! — zawo­
łał z furyą Wymiot. — Koza j°mu będzie c a ła ! 
koza cała!... Nie! tylko wilk będzie syty!

— Cieho Błażeju ! — ofuknął go stary 
Jan. — To co Teodor mówią, to nie jest bez 
racyi.... Nie !... On choć młodszy, ale rozum 
ma.... Lepiej zapłacić więcej, a z ojcowizny 
się nie ruszać, niż się prawować a później 
iść z torbami w świat.

— Zkąd tu wziąć pieniędzy na taki 
czynsz? — mówił skrobiąc się w łysą czaszkę 
Jaśko Suchecki — i tak nie ma zkąd takiego 
zapłacić, jaki teraz był.

Słowa Wymiotą i Sucheckiego widocz­
nie niecierpliwiły Teodora, bo aż rumieńce

wystąpiły na jego zmarszczoną i opaloną 
twarz, tak że z brunatnej zrobiła się mie- 
dziano-czerwoną; w końcu cierpliwość jego 
wyczerpała się zupełnie i zawołał gwałtow­
nie :

— Boga najwyższego nie obrażajcie!... 
Tajemnicy tu żadnej przed jaśnie wielmożnym 
panem nie ma co robić.... Zapłaćcie i po dzie­
sięć rubli to i to by było można, tylko trzeba 
uczciwie koło ziemi świętej robić, trzeba 
praeować, a nie po jarmakach, odpustach się 
włóczyć, nie po szynkach, i karczmach się 
walać, trzeba dobytku doglądać a nie z adwo­
katami, procesowiczami w konszachty wcho­
dzić.... Porachujcie no panie Błażeju i pa­
nie Józefie : wiele tu grosza ten wasz utra- 
piony Kociurbów zabrał? Co?... Ja mogę pła­
cić, bo gdy on do mnie był przyszedł i do 
procesu z dworem namawiał i pieniędzy pro­
sił, tom go kijem od obejścia odegnał i psa­
mi zaszczuł.... Ot prawda goła.

Józko i Błażej zawstydzeni spuścili oczy. 
Inni szeptali cicho:

— Teodor ma słuszność! Ma słusz­
ność !

— Powiedzcież mi raz : co mam panu 
Aleksandrowi oświadczyć? Na jakie czynsze 
się zgadzacie? Na pewno nie wiem, czy zgo 
dzi się nawet na sześć rubli za dzisięcinę.

Sześć za wiele ! Gdzie tu wziąć sześć, 
dość będzie cztery! — zahuczał Wymiot.

•— Tak ! ta k ! Dość będzie cztery! — 
wtórował mu dyskantem Suchecki.

— Na pięć możemy się zgodzić! — 
szepnęli nieśmiało inni milczący dotychczas 
szlachcice.

— Nie ma co gadać wiele ! — zawo­
łali równocześnie Jan i Teodor. — Łaski ja ­
śnie wielmożnego pana prosimy, niech wstawi 
się do dziedzica i wyprosi, żeby nas u siebie 
nadal na czynszach zostawił.... Damy po 
sześć rubli za dziesięcinę. Damy! damy!

(Dalszy ciąg nastąpi).



i
m i r ;  w Łukowicy, ekspedytorowi pocztowe­
mu Bogdanowi S t a h l b e r g e r ,  wreszcie
c) c. k. stajniczego pocztowego w Dukli Au­
gustowi hrabiemu Ł o s i o w i .

Mendel S c h 1 o s s, geometra przez Rząd 
upoważniony z siedzibą urzędową w Rosso­
wie, złożył 13 czerwca 1893 r. przepisaną 
przysięgę.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZIjDOWA

Lwów , 10 lipca.
Teroryzm młodoczeski i nieoględna, 

przewrotna polityka dr. Gregra i jego tra ­
bantów, zniewoliły znowu do wycofania się 
z areny politycznej jednego z najwybitniej­
szych przedstawicieli obozu staroczeskiego. 
Hr. H arrach , który właśnie złożył mandat 
poselski do Sejm u, pierwszy z grona 
takzwanej szlachty historycznej w zupeł­
ności przyłączył się do stronnictwa staro­
czeskiego i od lat dwudziestu bywał wybie 
rany zarówno do Sejm u, jak do Rady pań­
stwa , nie z kuryi wielkiej posiadłości, lecz 
z gmin wiejskich, względnie z miast. Hr. 
Harrach jest jednym z tych, którzy nie tylko 
pod względem politycznym lecz narodowym 
należą duszą i ciałem do narodu czeskiego i 
w nim to zawsze znajdowały interesa czeskie 
najgorętszego i bezinteresownego rzecznika. 
Patryotyzm jego jest w tym stopniu bez za­
rzutu, iż nawet główny organ młodoczeski 
nie może dopatrzyć się na nim żadnej skazy.

Otóż ten to mąż usuwa się dzisiaj z 
Izby sejmowej, a usuwa się, jak sam powia­
da w piśmie do swych wyborców, z sercem 
zakrwawionein, sądził bowiem, iż będzie mu 
dozwolonem aż do końca żywota nie rozłączać 
się z mandatem poselskim. Rozłącza się zaś, 
bo przekonywa się, że widoki osiągnięcia 
czegokolwiek dla narodu czeskiego z pomocą 
polityki narzuconej mu przez partyę szowini­
styczną, coraz bardziej się zaciemniają, a na­
rodowe namiętności przybierają z dniem ka­
żdym zgubniejszy bierunek. Młodoczesi, po­
wiada hr. H arrach , utrzymują lud czeski w 
złudzeniu, starając się wmówić, iż wbrew woli 
Niemców można zadekretować czeskie prawo 
państwowe i zmusić ich do ukorzenia się 
przed niem. Upominając wyborców przed fał- 
szywemi doktrynami Młodoczechów, którzy 
chcieliby oprzeć prawo państwowe na gruncie 
narodowej nienawiści i walki rasow ej, pod­
nosi dalej hr. H arrach , że żywioły konser­
watywne narodu czeskiego, a zwłaszcza szla­
chta, nie mogą kroczyć drogami wytknięte-

mi przez młodoczechizm i przenigdy nie staną 
z nim w jednym szeregu.

Wszystkie poważniejsze organa w Cze­
chach zapisują z wielkim żalem ustąpienie 
tej miary męża, cc hr. Harrach. Politik za­
znacza, że byłoby w najwyższym stopniu go- 
dnem ubolewania, gdyby te liczne koła, które 
nie godzą się na politykę młodoczeską, trwały 
nadal w dotychczasowej apatyi. „Każdy pa- 
tryota musi pragnąć najgoręcej — pisze da­
lej organ przytoczony — aby jak najrychlej 
położono kres sytuacyi, w jakiej znajdują się 
Czechy. Hasło: „W imię czeskiego prawa 
państwowego a przeciw punktacyom wiedeń­
skim !“ popchnęło prawie cały lud czeski pod 
sztandar Młodoczechów. Czy ono jednak do­
prowadzi do zwycięstwa? W obozie młodo- 
czeskim prąd skrajno-radykalny zdobywa so­
bie coraz silniejszą przewagę. Młodzieniaszki, 
którzy zaledwie opuścili ławy szkolne i pro­
blematyczne kreatury wodzą tam rej, a sztuka I 
demagogii zastępuje polityczne wychowanie | 
ludu. Następstwem tego wszystkiego jest to, ' 
iż nie tylko pojedyńczy wybitni mężowie, 
lecz całe warstwy wycofują się z życia poli­
tycznego, nad czem należy tem bardziej ubo­
lewać , iż w obecnem ze wszechmiar powa- 
żnem położeniu nie posiadamy bynajmniej 
zbytku sił“.

Usuwanie się takich osobistości z Sej­
mu, jak dr. Mattusz, hr. Harrach pociąga za 
sobą powolne zapadanie się pomostu między 
kuryą wielkiej posiadłości a Czechami. Do­
tychczas łączyła tę kuryę z frakcyą staro- 
czeską zażyła tradycyjna solidarność polity­
czna, a stronnictwa te tworzyły w Sejmie 
prawicę. Po przejściu mandatów staroczeskieh 
w ręce zwolenników polityki awanturniczej, 
ustanie wszelki związek pomiędzy posłami 
kuryi wielkiej posiadłości a czeskimi, a coś 
podobnego nie wypadnie z pewnością na ko­
rzyść Czech i sprawy czeskiej.

Wiec katolicki.

W uzupełnieni sprawozdania o wiecu 
katolickim w Krakowie podajemy dalszy ciąg 
rezolucyj przyjętych w sekcyach i uchwalo­
nych na ostatniem plenarnem zebraniu Wiecu.

Sekcya szkolna.
A ) R e z o l u c y e  w s p r a w i e  k a t o ­

l i c k i e j  s z k o ł y .  (Referent ks. prof. dr. Mr. 
Morawski T. J.).

Wiec katolików polskich łącznie z ca­
łym katolickim światem oświadcza się za ra­
dą: że szkoła w ogóle a przedewszystkiem 
ludowa powinna być dla dzieci katolickich, 
aby była katolicką:

1. że dzieci katolickie powinny mieć 
szkoły oddzielne od dzieci innych wyznań;

2. że nauczycieli powinna mieć wyłącz­
nie katolików;

3. że wszystkie przedmioty w tych 
szkołach powinny się wykładać z uwzglę­
dnieniem katolickich przekonań i uczuć;

4. że wszystkie środki, jakimi się 
wpływa na ich serce i kształci je moralnie, 
powinny być na katolickiej oparte etyce.

Konsekwentnie przeto Wiec katolików 
w Krakowie wypowiada przekonanie, że pań­
stwowa ustawa szkolna z roku 1868 wyma­
ga zmiany.

B ) R e z o l u e y e  w s p r a w i e  r e l i ­
g i j n e g o  w y c h o w a n i a  n a u c z y c i e l i  
l u d o w y c h .  (Referent ks. prof. Gadowski).

W przeświadczeniu, że tylko zgodne z 
duchem Kościoła wychowanie i wykształce­
nie nauczycieli ludowych wyda dla społe­
czeństwa naszego pożądane siły wychowaw­
cze, uznaje Wiec katolicki w Krakowie dla 
serainaryów nauczycielskich za konieczne:

1 . wprowadzenie podręczników szkol­
nych, zgodnych we wszystkiem z nauką Ko­
ścioła ;

2 . jak najgorliwsze uczestnictwo kan­
dydatów nauczycielskich w publicznych na­
bożeństwach ;

3. utworzenie internatu przy każdem 
seminaryum.

C ) R e z o l u e y e  w s p r a w i e  r e l i -  
g i j n e g o  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  w 
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .  (Referent dr. Ko- 
neczny).

Wiec katolicki w Krakowie, uznając 
potrzebę zmiany obecnego planu nauki reli- 
gii w szkołach średnich, wyraża życzenie, 
aby ks. ks. katecheci na wspólnych konfe- 
rencyach wygotowali stosowny materyał.

Wiec katolicki domaga się przywróce­
nia egzaminu z religii przy maturze i uwa­
ża to za niezbędny warunek osiągnięcia ce­
lów nauki religii w szkołach średnich.

Wiec katolicki wyraża przekonanie, że 
należy dążyć do wprowadzenia nowych pra­
ktyk religijnych do szkoły przez skłanianie 
uczniów do dobrowolnego ich przyjmowania, 
wszelkie zaś krępowanie katechetów w tej 
mierze uważa za niewłaściwe.

Wiec katolicki wyraża przekonanie, że 
urządzanie rekolekcyj wielkanocnych, w o- 
statnich dniach przed wyjazdem na Święta 
jest nieodpowiednie.

D ) R e z o l u c y e  w s p r a w i e  r e l i ­
g i j n e g o  w y c  o w a n i a  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c n .  (Referent ks. prof. dr. Pechnik).

1. Wiec katolicki wyraża przekonanie, 
że wszystkie władze rządowe i autonomiczne 
powinny z całą_ energią zapobiegać zepsuciu,, 
na jakie młodzież jest narażona szczególnie 
w dzisiejszych czasach po za murami szkol­
nymi.

2. Wiec katolicki wypowiada dla tego 
przekonanie, że należy poddać ścisłej kon­
troli ze współudziałem nauczycieli mieszka­
nia uczniów, antykwarnie i wypożyczalnie 
książek, wystawy sklepowe i inne.

3. Wiec katolicki wypowiada życzenie, 
żeby władze zakazywały młodzieży wstępu na 
widowiska niemoralne i do lokalów publi­
cznych.

E) R e z o l u c y e  w s p r a w i e  p o d r ę ­
c z n i k ó w  s z k o l n y c h .  (Referent dr. Kro- 
towski).

Wiec katolicki uważa za potrzebne.
1. utworzenie katolickiego towarzystwa 

naukowego, celem odrodzenia nauki w Polsce 
w duchu katolickim;

2. szerzenie znakomitych dzieł nauko­
wych, broniących spraw Kościoła, i opraco­
wań lub tłómaczeń tychże;

3. używania w szkołach średnich pod­
ręczników do historyi powszechnej, napisa­
nych ze stanowiska katolickiego.

F ) R e z o l u c y a  w s p r a w i e  k a t e ­
d r y  f i l o z o f i i  c h r  z e ś  ci  a ń s k  ie j n a  
U n i w e r s y t e t a c h .  (Referent ks. dr. Skro- 
chowski).

Wiec, uznając za naglącą potrzebę na­
szego czasu, żeby młodzież otrzymywała już 
w wyższych klasach gimnazyalnych początki 
klasycznej i chrześciańskiej filozofii — a ro­
zumiejąc , że te początki podawane być nie 
mogą, jak tylko przez profesorów odpowie­
dnio wykształconych — wypowiada gorące 
życzenie, aby w obu krajowych Uniwersyte­
tach wykładana była dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego filozofia chrześciańska, obej­
mująca prócz logiki i krytyki, także metafi­
zykę w klasycznem znaczeniu i etykę.

(0 . d. n.)

Mowa JE. ks. Metropolity Sembratowicza
wypowiedziana na pierwszem uroczystem zgro­

madzeniu Wiecu katolickiego.

Prześwietne Zgromadzenie ! Wasza Emi 
nencyo Książę Biskupie! Wasze Ekscelencye 
ks. Arcybiskupi! Przewielebni ks. B iskupi! 
Czcigodni Ojcowie duchowni! Szanowni i do­
stojni Panowie uczestnicy Wiecu!

Z podniesionym duchem staję pośród 
prześwietnego Zgromadzenia, aby zaznaczyć 
łączność katolickiego ducha i solidarność u- 
sposobień ruskiego narodu i katolików wszyst­
kich obrządków, zamieszkujących ten kraj, 
z tem poważnem i znakomitem Zgromadze­
niem i jego zbawiennym programem, i aby 
wyrazić serdeczne pozdrowienie, które naród 
ruski przesyła przez moje usta temu świe­
tnemu Zgromadzeniu razem z serdecznem ży­
czeniem, aby jego narady przyniosły wielki 
pożytek św. Kościołowi katolickiemu1 i przy­
czyniły się do rozwoju św. wiary i społecz­
ności chrześcijańskiej w naszym kraju, a tem- 
samem do doczesnego i wiecznego dobra obu 
narodów, polskiego i ruskiego, zamieszkują­
cych ten kraj. Przewielebni Biskupi ruscy, 
tu obecny przemyski i stanisławowski, któ­
remu słabość nie pozwoliła tu przybyć, du­
chowieństwo ruskie i świeccy Rusini, polecili

LISTY PARYSKIE.
5. lipea.

(Paryż w barykadach. — Czem się Paryżanie 
bawią po zamknięciu teatrów. — Sprawa doku­
mentów angielskich : „lecoup de negre“. — We­
soła reduta uczniów akademii sztuk pięknych i 
smutne jej następstwa. — Senator Berenger. — 
Kocia muzyka , czy rewolucya ? — Kto robi 

barykady. — Quartier latin oblężony.)

Mieliśmy tedy sposobność oglądać Pa­
ryż w historycznym stroju barykad.

Snać Paryżanie dokładają starań, by 
miasto ich ani na chwilę nie straciło sławy 
najzabawniejszej stolicy w świecie. Od kiedy 
bowiem zamknięto teatra, samo życie spra­
wia tu widowiska i humorystyczne i tragi­
czne , a w każdym razie dramatyczniejsze, 
niż sztuki takiego Sardou nawet.

Paryż kipi i wre. Odkrywają tajemnice 
polityczne, \ rządzają skandale polityczne 
w wielkim stylu, kompromitują Erancyę 
wszelkimi możliwymi sposobami — a przy 
tem bawią się — bawią się wyśmienicie. 
Bo chyba w żadnem mieście szeroka publi­
czność nie posiada tak rozwiniętego zmysłu 
dla bawienia się życiem, jak w Paryżu. Po­
wiadają , że tylko poetów-obserwatorów nic 
nie wzrusza , a wszystko baw i; lecz tu cała 
publiczność jest takim poetą - obserwatorem. 
Co prawda, prasa dopomaga publiczności do 
tego sposobu brania rzeczy. Najlichszy re­
porter dziennikarski dramatyzuje tu wszystko, 
o czem donosi redaktorowi; redaktor u biur­
ka z nagromadzonych wiadomości komponu­
je wspaniałe jakieś widowisko, pisze sensa­
cyjną powieść dnia , którą kolpolterzy bez­
zwłocznie wielkim głosem publiczności anon­
sują, podczas gdy sprawa opisana jeszcze się 
toczy.... A publiczność, ta sama, która m a­
nifestuje, demonstruje i ćwiczy się w rzemio­
śle rewolucyjnera , pochłania gorączkowo tę 
historyę najświeższych swych czynów.

Gzy pamiętacie jeszcze sprawę doku­
mentów, skradzionych w ambasadzie angiel­
skiej, czy podrobionych przez intrygantów 
politycznych? Tu o niej już zapomniano. 
A jednak, zaledwie trzy dni minęło, od kiedy 
cały Paryż sprawą tą się delektował. Nie 
mogę użyć innego wyrazu, bo w samej rze­
czy, to była zabawa letnia, polityczna garden- 
party  z fajerwerkami i niespodziankami 
przeróżnemi. Clemenceau, ów.Katon, obala­
jący ministerstwa, oskarżony o zdradę stanu; 
dokumenta, kompromitujące Anglię, odczyta­
ne w parlamencie francuskim; Deroulóde 
okpiony , sromotnie opuszczający parlam ent; 
a wreszcie pojawienie się mulata jako spraw­
cy lub pośrednika w tej całej intrydze poli­
tycznej — to d ram at, którego nici wiodła 
niejako ręka wyrafinowanego dramatopisarza. 
Najbardziej bawiła Paryż postać mulata. 
W samej rzeczy, ta ciemna fizyognomia jest 
bardzo malowniczym efektem scenicznym. 
Przypomina ona nieco dramat Schillera: „Fie- 
sco“. To też ostatecznie nie mówiono już 
ani o panu Clemenceau , ani o lordzie Duf- 
ferin , ani o Derouledzie , lecz wyłącznie o 
Nortonie, i całą tę sprawę nazwano: „le 
coup de negre“.

Sprawa ta nie rozjaśniła się jeszcze 
bynajmniej — ale inna przyszła na porządek 
dzienny.

Opisując przed kilku miesiącami w je­
dnym z „listów paryskich11 karnawał tego­
roczny, wspomniałem o owych redutach ar- 
cyswobodnych, które enfemizm francuski zo­
wie poemes de chair. Paktem jest, że zabawy 
takie odbywają się co rok pod różnymi ty­
tułami; faktem też jest, że wielkie, oficyalne 
reduty operowe nie ustępują im w wesołości 
wyuzdanej. To też prefektura policyi nie za­
protestowała wcale przeciw urządzeniu balu 
maskowego uczniów szkoły sztuk pięknych, 
który miał być wielką wystawą modelek pod 
tytułem B a l des Q uat-s-arts, ani przeciw 
powtórzeniu takiejże zabawy, z inicyatywy 
pisma F in  de siicle. Brutalność tych zabaw 
przekracza wyobrażenie członków innych 
społeczeństw cywilizowanych; lecz co kraj, 
to obyczaj — Paryżanie wcale się niemi nie 
gorszyli. Dały one jednak powód do proce­

sów — a w dalszej konsekwencyi, do obe­
cnych zajść smutnych na ulicach Paryża.

Oto istnieje w Paryżu od niejakiego 
czasu „Liga ku usunięciu nieprzyzwoitości 
z ulic", skierowana przeciwko pornografii, 
rozwielmożniającej się w oknach dystrybucyj 
i kiosków. Senator Berenger, stojący na czele 
tej ligi, zadanie swe pojmuje tak szeroko, że 
zawiadomił władzę o charakterze balów wy­
żej wspomnionych i zażądał ukarania aran­
żerów. Władza, zmuszona w ten sposób do 
podjęeia walki ze zwyczajami ludu, znalazła 
się bardzo taktownie; nie mogła puścić pła­
zem wykroczeń przeciw przyzwoitości, ale 
skazała winowajców na kary minimalne

To też nie przeciwko władzy skierował 
się żal publiczności, jeno przeciw Berenge- 
rowi. Pakt, że młody rzeźbiarz Guillaume, 
syn członka Instytutu skazany został za urzą­
dzenie reduty akademii sztuk pięknych, mło­
dzież akademicka uważała za groźny dla 
swobody swej i uchwaliła demonstracyę 
przeciwko Bórengerowi. Na placu Sorbonny 
odbyto meeting, a następnie ruszono czwór­
kami ku domowi Berengora, by wyprawić 
mu kocią muzykę. Gdyby Berenger nie był 
zawezwał pomocy policyi wobec demonstracyi 
tej, nie przedstawiającej zresztą żadnego po­
ważnego dlań niebezpieczeństwa, cała sprawa 
byłaby się zakończyła ową uchwaloną na 
meetingu Kocią muzyką.

Atoli p. Berenger uważał za stosowne 
otoczyć się oddziałami konnej gwardyi mu­
nicypalnej, która, pojmując mylnie sytuacyę, 
oczyściła ulice zbyt energicznie.

I możeby jeszcze wszystko zakończyło 
się było rychło i względnie spojkojnie, gdy­
by studentom nie była przybyła pomoc — 
wcale nie pożądana dla nich i arcyniebez- 
pieczna. Oto widząc, że się zanosi na bójki 
uliczne, cały motłoch paryski wyruszył z nor 
swych. Ci wszyscy, którzy nie mają nic do 
stracenia i nawet życie sobie lekceważą: ci 
wszyscy, którzy nie troszczą się 0 przyszłość 
swą, byleby znaleźli możność niszczenia, pu­
stoszenia, mordowania ; a przedewszystkiem 
groźna armia „Alfonsów" paryskich, owych 
przyjaciół kokotek, których honor zaangażo­
wany był w procesie ex re „ Quat-n-artsu —

oto nieproszeni sojusznicy demonstrującej 
młodzieży akademickiej.

Nie dziw, że w obec takiej pomocy ma- 
nifestacya akademików niebawem przeszła 
w rewolueyę formalną. Nie dziw, że policya, 
drażniona bezustannie przez motłoch okrzy­
kami, drwinami, a wreszcie zaatakowana po­
ciskami, w straszliwy sposób zemściła się za 
dobry humor gawiedzi. Z chwilą, w której 
padła pierwsza ofiara, Nuger, sytuacya przy­
jęła charakter groźny. Rozdrażnienie z obu 
stron się spotęgowało ; obecnie, czwarty dzień 
z rzędu w Quartier latin panuje rewolucya 
w tradycyonalnych swych formach. Lud, z 
młodzieżą na czele, domaga się dymisyi pre­
fekta policyi, Lozego i ustąpienia prezydenta 
Dupuy; rząd zapełnia ulice oddziałami woj­
ska. Konnica, pędząc cwałem,' oczyszcza uli­
ce ; lecz zaledwie ustąpiła, motłoch rozrywa 
bruk, obala omnibusy, znosi rupiecie i two­
rzy barykady, które wstrzymują pochód 
gwardyi. Korzystając z wolnego przejścia 
przez most Sekwany, onegdaj przypuszczono 
nawet szturm do pałacu prefektury policyi. 
Obecnie, oblężony niejako w cyrkule łaciń­
skim, a specyalnie na bulwarze St. Michel 
motłoch oddaje się niewinniejszej zabaw ie: 
tłucze szyby kawiarni, obala kioski i podpala 
omnibusy i dorożki. Akademicy wycofali się 
i zaznaczyli w sposób energiczny, że nie oni 
zawinili to grube zaburzenie porządku publi­
cznego. Publiczność zaś, stanowiąca „towa­
rzystwo", przechadza się najspokojniej po 
chodnikach i bawi się rewołucyą. Panie w 
elejganckich toaletach i o łagodnych twarzy­
czkach rozglądają się, ciekawe, czy gwardya 
nie roztratowała znowu któregoś z „Alfon­
sów", czy nie zastrzelono znowu jakiegoś 
sierżanta, czy nie płonie nowy kiosk. Ten 
spokój, to poczucie bezpieczeństwa, są w isto­
cie zdumiewające. Zapytałem jednej z tych 
pań, czy nie obawia się, by ją  okradziono w 
tym tłumie.

— Bynajmniej — odparła, bo Francuz 
ma tyle temperamentu, że skoro rewolueyę 
robi, to nie kradnie 1

Puk.
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mnie, jako temu, który z woli Bożej i z ła­
ski św. rzym. A post. Stolicy dzierży pierwszy 
duchowny urząd w tym narodzie, abym był 
tłómaczem tych tu wyrażonych uczuć. W y­
wiązując się zatem z tego miłego i zaszczy­
tnego posłannictwa, proszę o przyjęcie na­
szego powitania i naszych życzeń takiem 
sercem, jakiem je przynosimy.

Wiadomość o Zgromadzeniu katolików 
w tym starożytnym grodzie przyjął naród Ru­
ski bardzo sympatycznie. Wiadomo bowiem, 
jak bardzo przyczyniają się podobne Wiece 
w innych krajach zachodniej Europy i Ame­
ryki do podniesienia i ukrzepienia katolic­
kiego ducha i jak usilnie poleca je Ojciec 
św. Leon XIII w swych encyklikach. A gdy 
na zachodnich kresach naszego kraju zaja­
śniało światło takiego Zgromadzenia, to mo­
żna mieć nadzieję, że pójdzie ono dalej na 
Wschód w głąb kraju i że podobne Zgroma­
dzenie odbędzie się wkrótce tauże w centrum 
kraju, gdzie i Rusini będą mogli wziąć 
liczniejszy w niem udział, niżli to mogło stać 
się tu na Zachodzie, zwłaszcza w obecnej po­
rze, gdy nauki w szkołach u nas jeszcze nie 
pokończone, a roboty polne już się rozpo­
czynają.

Naród polski słynie z dawien dawna 
ze swego przywiązania do katolickiego Ko­
ścioła, a to przywiązanie stało się jedną 
z cech jego narodowości, tak, że z pojęciem 
dobrego Polaka łączy si§ także pojęcie do­
brego katolika, a przedewszystkiem odznacza 
się tym duchem katolickim ten starożytny 
gród, w którym dziś zebraliśmy się. To też 
ten wiec katolicki tem się różni od innych 
podobnych zgromadzeń, że auch katolicki 
wieje nietylko w tej sali, ale także po za 
jej ścianami wśród całej ludności, gdyż cały 
naród polski jest katolickim.

Mogę Was upewnić dostojni i szanowni 
uczestnicy Wiecu , że i naród ruski w Gali- 
cyi żywi również szczere uczucia wierności 
i przywiązania do sw. katolickiego Kościoła, 
i pragnie obrządkiem swoim, do którego ró­
wnież całem sercem przy lgnął, powiększyć 
książęcą i królewską świetność św. katoli­
ckiego Kościoła. Prawda , były czasy , gdy 
nasz naród stanął na drodze błędnej, w sprze­
czności ze świętym katolickim Kościołem; 
prawda, że i teraz jeszcze wielka część rus­
kiego narodu po za granicami naszej Monar­
chii trwa w tym błędzie. Jednakże, kto bez­
stronnie śledził przebieg dziejów, ten na na­
ród ruski nie rzuci kamieniem, ale raczej 
będzie bolał nad jego dolą. Albowiem naród 
ruski przyjął wiarę chrześciańską w połącze­
niu z katolickim Kościołem, i pragnął w tem 
połączeniu wytrwać, ale rozdział, czyli schi­
zmę, narzucono mu z zewnątrz.

Pierwsze ziarna wiary chrześciańskiej 
przyniósł, według podania, naszemu narodo­
wi św. apostoł Andrzej. Choć podanie to 
nie zostało stwierdzone przez historyczną 
krytykę, ale jest przechowane w zawsze nam 
miłej kronice Nestora, a my chętnie niem 
pyszniliśmy się. Później św. Jan Złotousty 
posyłał głosicieli słowa Bożego w te strony, 
gdzie, według późniejszych historycznych 
badań, mieszkali nasi przodkowie. Już na 
pewne stwierdza h istorya, że w IX stuleciu 
posyłali do nas misyonarzy święci apostoło­
wie słowiańscy: Cyryl i Metody, którzy nie 
chcąc przystąpić do schizmy Focyusza, opuścili 
Carogród i poszli między ludy słowiańskie, 
opowiadać świętą Ewangelię, poddawszy się 
władzy Papieża św. Mikołaja I, a następnie 
Adryana II. W tym samym czasie przysłał 
nam głosicieli słowa Bożego św. Ignacy, 
który został patryarchą carogrodzkim po 
usunięciu Focyusza. W X-em stuleciu księ­
żna ruska św. Olga i jej wnuk św. Włodzi­
mierz, który ochrzcił Ruś, przyjęli wiarę ka­
tolicką w połączeniu z katolickim Kościołem.

Ody w połowie XI stulecia patryarcha 
carogrodzki, nieszczęsny Michał Oelaryusz, 
odnowił schizmę, Rusini zerwali stosunki 
z Oarogrodem i przeszło pół wieku opierali 
się schizmie, a biskupi ich, nie chcąc przyj­
mować metropolity od sehizmatyckiego pa- 
ry a rc iy , sami g0 sobie wybrali i wyświę­

cili Ale Rzym był daleko; z  Rzymem nie
b y ło  żadnych stosunków; droga do Rzymu 
wiodła przez cudze kraje, Rusinom mało l u b  
całkiem nieznane, a  Carogród b y ł  b l isk o .  
P r z y s t ę p  do niego był łatwy, a s to s u n k i  
z nim utrzymywały się nieustannie. Książęta 
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cha carogrodzkim. A gdy powrócił z soboru, 
zatrzymał się najpierw w Krakowie, gdzie 
na grobie św. Stanisława odprawił uroczystą 
biskupią Mszę św., a następnie we Lwowie, 
Chełmie i Kijowie głosił połączenie Kościoła 
wschodniego z zachodnim, wszędzie był chę­
tnie przyjmowany przez duchowieństwo, 
szlachtę i lud. Dopiero w Moskwie uwię­
ziono go za to. Od tego czasu utrzymywała 
się znów Unia aż do początku XVI wieku, 
kiedy wskutek stosunków z Carogrodem na­
stąpił ponowny rozdział. Ale gdy pokazały 
się zgubne skutki schizmy, lud znów zatę­
sknił za połączeniem, a biskupi i świeccy pa­
nowie znów zaczęli mówić o Unii.

I oto dwaj ruscy biskupi: Hipacy Pociej 
i Cyryl Terlecki, pojechali do Rzymu i tam 
24 grudnia 1595 r. w imieniu całego ru­
skiego episkopatu, duchowieństwa i ludu, 
złożyli w ręce Papieża Klemensa VIII wy­
znanie katolickiej wiary, przyjęli Unię ze świę­
tym katolickim Kościołem i zaprzysięgli 
św. rzymskiej Apostolskiej Stolicy wierność, 
co następnego roku uroczyście na soborze 
brzeskim obwieścili. Trzecbsetną rocznicę 
tego wielkiego faktu będą Rusini uroczyście 
obchodzić za B lata i już teraz robią przygoto­
wania do tego obchodu. Byli wprawdzie zrazu 
przeciwnicy Unii, a to jedni dla osobistych am- 
bicyj, drudzy podburzeni przez Moskwę, inni 
wskutek zaślepienia; mimo to jednak Unia 
wzrastała, a w XVII wieku rusko-katolicki 
Kościół liczył 9 wielkich dyecezyj i 13 mi­
lionów wiernych.

Co potem się stało — powszechnie 
wiadomo. Po rozbiorze Polski przeszła szczę 
ściem część Rusi pod panowanie Austryi i tu 
aż do dziś kwitnie Unia, a Kościół ruski pod 
niósł się w powadze i czci; druga część 
Rusi przeszła pod panowanie Rossyi, i tam 
za carowej Katarzyny w latach 1772 do 1775, 
za cara Mikołaja I w 1889, a w chełmskiem 
za Aleksandra II w r. 1874 gwałtem została 
zmuszona przejść na schizmę. Znaleźli się 
wprawdzie wyrodni synowie, którzy pomagali 
w tem okropnem dziele; gdzież atoli takicb 
nie ma? Z drugiej znów strony znaleźli się 
tacy, którzy porzucili Ojczyznę i mienie i po­
szli szukać schroniska w obcej stronie, aby 
tylko wiary nie tracić, tacy, którzy krew 
męczeńską przelali za wiarę, za Unię, po 
więzieniach i Sybirach wiedli ciężkie życie, 
utraciwszy majątek, cześć i stanowiska.

Dostojni i szanowni Panowie! Z tego, 
co powiedziałem, możecie się przekonać, że 
Ruś była zawsze przychylna wierze katoli- 

' ckiej i kościelnej jedności i że dlatego nie­
sprawiedliwą jest rzeczą podejrzywać Rusi­
nów o skłonność do schizmy. Z tego możecie 
pojąć, jak boleśnie dotyka i uderza Rusinów, 
gdy zdarza się im spotykać takie podejrzenia 
bez wszelkiej podstawy w krajowych pismach. 
Takie podejrzenia i insynuacye wcale się nie 
przyczyniają do utwierdzenia dobrych wza­
jemnych stosunków, a wywołują przeciwnie 
rozgoryczenie i osłabiają związek, jaki po­
winien istnieć pomiędzy synami jednej matki: 
Kościoła św. A ponieważ miłość rodzi mi­
łość, przeto powinno być naszym obopólnym 
obowiązkiem, zachęcać się wzajemnie do m i­
łości i zgody. Z drugiej znów strony musimy 
się zastrzedz przeciwko zwyczajowi niektórych 
naszych i Rossyan nazywania przejścia Ru­
sinów na schizmę „połączeniem". Jest to 
bowiem historyczne kłamstwo, a przytem 
szerząca się pomiędzy ludem ruskim pod pa­
nowaniem rossyjskiem sztunda jest najwy­
mowniejszym dowodem, jak temu ludowi to 
prawosławie do serca przypadło.

Jak jednak Rusini chcą z jednej strony 
być dobrymi katolikami i wiernymi synami św. 
katolickiego Kościoła, tak z drugiej strony 
są oni przywiązani do swego obrządku, który 
jest świętym spadkiem po św. Cyrylu i Metodym 
i tak do niego przylgnęli, że obrządek ten ze­
spolił się z ich narodowością i dla tego ce­
chą dobrego Rusina jest także przywiązanie 
do swego obrządku, który nawet zwykle ru- 
saim bywa nazywany. A przywiązanie tonie 
czyni ujmy naszym katolickim uczuciom, bo 
już św. Augustyn, wyjaśniając słowa Psalmu 
44—1 0 : „Astitit regina a dextris tuis in
yestitu deaurato, circumdata varietate“, mó­
wi : „Sacramenta doctrina in linguis omnibus 
variis. Alia lingua afra, alia Syra, alia 
graeca, alia Hebrea, alia illa et i l la ; faciunt 
istae lingnae varietatem vesti Reginae huius; 
ąuomodo autem omnis yarietas yestis in uni- 
tate eoncordat sic et omneslinguae ad unam 
fidem. lu  veste yarietas sit, scissura non sit. 
Ecce varietatem intelleximus de diversitate 
linguarum (et rituum) — et vestem intelle- 
ximus propterunitatem ". (Aug. in ps. 44. n 
24). A Papież Pius IX mówi w swej ency­
klice do wschodnich ludów (dnia 8 kwietnia 
1862 r.): „Jedności Kościoła katolickiego
wcale się nie sprzeciwia wielka różnorodność 
świętych, uprawnionych obrządków, przeci­
wnie, ona przyczynia się najbardziej do pod­
niesienia dostojnictwa, wielkości, piękności i 
blasku samego Kościoła". To samo wypowie­
dział także Papież Leon XIII w roku 1888 
przy sposobności audyencyi Rusinów, skła­
dających mu życzenia* z powodu 50-letniego 
jubileuszu kapłaństwa. Dowodem tego jest 
także słowiańska kaplica św. Cyryla i Meto-

* <Ui* u  lipca 1898.

nie
naród był 

i biskupów, 
się schizma

dego w bazylice św. Klemensa w Rzymie, 
zbudowana i bogato ozdobiona staraniom Oj­
ca św. Leona X[II.

Ten to spadek ochraniamy i bronimy 
go, bo został on uświęcony przez Stolicę 
Apostolską liczi!cmi bułami i dekretami P a ­
pieży rzymskich, a mianowicie Adryana II, 
Jana VIII, Klemensa VIII, Benedykta XIV, 
Piusa IX i teraźniejszego Papieża Leona XIII. 
I powinniśmy ten spadek zachować, bo sta­
nowimy tę gałęź Kościoła katolickiego, któ­
ra ma rozpościerać swoje konary dalej na 
Wschód, według proroczych słów Papieża 
Urbana V II I : O mei Rutheni, per vos ego
Orientem convertendum spero! I żyjemy w 
tej słodkiej nadziei, że przedewszystkiem lud 
ukraińsko-ruski musi przyjść do tego prze­
konania, iż jego wieczne i doczesne dobro, 
nie w schizmie, nie w sztundzie, nie w nihi­
lizmie , ale w katolickim Kościele i w o- 
brządku wschodnim. I tak, jak narodową in 
dywidualność Polaków ochrania Kościół ka­
tolicki obrządku łacińskiego, tak ruską indy­
widualność narodową może ochraniać tylko 
Kościół katolicki obrządku wschodniego.

Ale czasy obecne są w ogóle dla Ko­
ścioła katolickiego przykre i ciężkie i trze­
ba , żeby wszyscy katolicy wspomagali się 
wzajemnie dla pokonania tych przeciwników. 
Osobliwie Rusini znajdują się w przykrem 
położeniu; żeby zatem mogli oprzeć się, prze­
ciwności pokonać i posłannictwo swoje speł­
nić, potrzebują pomocy. Z wdzięcznością tu 
podnoszę, że św. Stolica Apostolska spieszy 
nam zawsze z pomocą, ale potrzeba jeszcze, 
aby wszyscy katolicy, a zwłaszcza nam naj­
bliżsi, bracia nasi i żyjący z nami w jednym 
kraju, moralnie nas wspierali.

Przyczyną rychłego upadku Unii za 
kordonem było także, jak twierdzą historycy, 
to, że ją opuściła szlachta, nie było zatem 
komu bronić Unii. I dlatego należałoby się 
starać poznać lepiej nasze potrzeby i nasze 
niedostatki, a gdy się je pozna u samego 
źródła, znikną uprzedzenia i niechęć do nas. 
I choćby pomiędzy Polakami a Rusinami za­
chodziły jakie różnice w zapatrywaniach na 
sprawy polityczne! i społeczne to na polu 
religijnem nie powinny istnieć żadne różni­
ce. Kościół katolicki jest tem polem, na któ- 
rem powinniśmy sobie wzajemnie ręce po­
dawać i wzajemnie się wspierać. A wyszło­
by to nam wszystkim tylko na korzyść.

Tego szczerze pragniemy i z tem ży­
czeniem przynosimy Wam teraz nasze serde­
czne powitanie i pozdrowienie.

Praga czeska, 7 lipca.
(Zednik. — Demonstracye. — Gregr a Masa- 

rzyk).
Kiedy przed kilku dniami student me­

dycyny Zednik dopuścił się przed pałacem 
sejmowym napaści na komenderującego ge­
nerała br. Griinne’go, dzienniki tutejsze za­
pewniały, że cierpi on na pomięszanie zmy­
słów. Tymczasem wczoraj, wyleczony z ran, 
Zednik nie został odstawiony do zakładu obłą­
kanych, lecz do więzienia. Obserwacye więc 
lekarzy wykazały, że nie cierpi na pomię­
szanie zmysłów. Zednik stanie zatem przed 
sądem przysięgłych. Nasuwa się ciekawe py­
tanie : jaki w tej sprawie zapadnie wyrok ? 
W r. z. sąd przysięgłych popełnił gruby 
błąd, gdy uznał niewinnym czeladnika Bo­
saka, który na ulicy strzelał z rewolweru do 
przechodniów. Wyrok ten nietylko w nie­
mieckich kołach wywołał słuszne zgorszenie. 
Miejmy nadzieję, że w nowym procesie przy­
sięgli nie ulegną prądom nibyto narodowym, 
lecz wymierzą należytą sprawiedliwość.

Na dzień wczorajszy przypadała ro­
cznica spalenia Jana Husa. Oczywiście ży­
wioły skrajne skorzystały z tego pretekstu, 
aby urządzić nowe demonstracye uliczne, 
tłuc szyby w teatrze niemieckim, wołać pe- 
reat! przed pomieszkaniem burmistrza dr. 
Szolca i ks. Sehwarzenberga etc. Główną ar­
mię tych demonstracyj tworzą zawsze niedo­
rostki i socyaliści, t. j. klasa ludz’ , która o 
właściwych dążnościach Husa nie ma żadne­
go wyobrażenia, zresztą nie przestrzegałaby 
wcale pozytywnych przepisów nauki Husa, 
i jedynie nadużywa tej firmy aby wywołać 
zatargi uliczne. Tyra razem motłoch dopu­
ścił się także napaści na sławny pomnik św. 
Jana, zdobiący most kamienny, cel pobożnych 
pielgrzymek z całego kraju czeskiego. Po­
nieważ św. Jan poniósł śmierć męczeńską 
długo przed zjawieniem się Husa, niepodo­
bna dopatrzeć się żadnego logicznego związ­
ku pomiędzy owacyami dla tego a zniewa­
żeniem pomnika pierwszego. Ale też w ca­
łym tym ruchu radykalnych nie ma żadne­
go logicznego wątku.

Wychodząca w Bernie Morawska Orli­
ce, która od pewnego czasu stała się najcie­
kawszym dziennikiem czeskim, tymi dniami 
podała bardzo charakterystyczną historyjkę 
o panu Juliuszu Gregrze. W roku 1891 wy­
dawca Narodnich Listów , ostrzeżony, że

dziennik jego narazi się na surową karę, 
jeżeli zbyt dobitnie afiszować będzie russoli- 
lizrn , napisał pono list do Namiestnika, hr. 
Thuna, przyrzekający poprawę. List ten Na­
miestnik pokazał przy pewnej sposobności 
posłowi Masarzykowi. Pan Gregr we wczoraj ­
szych Narodnich Listach zaprzeczył temu, i 
wezwał pana Masarzyka, aby należycie wyja­
wił prawdę. Tutaj sprawa ta budzi ogólne 
zajęcie, w każdym zaś razie  ̂ świadczy o 
wzmagającym się antagonizmie  ̂pomiędzy 
pp. Gregrami a takzwanymi „realistamiu.

Zamach na Pobiedonoscewa.
W uzupełnieniu depeszy o zamachu na 

Pobiedonoscewa podajemy za Now. Wremia 
następujące szczegóły: Dnia B czerwca, o go­
dzinie 4 po południu do mieszkania nadpro- 
kuratora synodu Pobiedonoscewa, mieszka­
jącego w Carskiem Siole, w jednym z do­
mów pałacowych, przyszedł nieznany czło­
wiek, skromnie ubrany, wyglądający choro- 
wicie, na kulach, i żądał, aby mógł się na­
tychmiast zobaczyć z nadprokuratorem w 
sprawie nadzwyczajnej. Lokaj z początku 
oświadczył, że w willi nadprokurator nie 
przyjmuje żadnych petentów, a jeżeli nie­
znajomy ma prośbę, w takim razie niech się 
zgłosi do mieszkania w Petersburgu; lecz 
pod wpływem nalegań zgodził się zaanon­
sować o przybyłym. Skoro tylko Pobiedo- 
noscew wyszedł i zapytał nieznajomego, czego 
sobie życzy, ten nagle wyjął z kieszeni nóż 
składany i zamierzył się na nadprokuratora, 
lecz na szczęście stojący przy drzwiach ka­
merdyner, spostrzegłszy ruch, szybko uchwy­
cił nieznajomego za ręce, a następnie zam­
knął go w pokoju, z którego tylko co wy­
szedł Pobiedonoscew, Natychmiast przybyła 
poljeya; przestępca zachowywał zimną krew, 
złożył nóż i nie stawiał żadnego oporu. Z po­
czątku mówił, że wypadkiem wyjął nóż ra­
zem z chustką do nosa, że to tylko się zda­
wało, jakoby się zamierzał, następnie oświad­
czył, że chciał tylko postraszyć. Niezwło­
cznie o wypadku dano znać do Petersburga 
i do Carskiego S ioła; przybył prokurator 
sądu okręgowego oraz sądzia śledczy do 
spraw szczególnej ważności. Sprawca zama­
chu pozostaje w domu policyjnym w Car­
skiem Siole. Jest to młody człowiek, lat 25, 
nazywa się Hijacyntow, wychowywał się w 
serainaryum i wyszedł z 5 klasy. Od marca 
r. b. do 1 lipca pozostawał w klinice chi­
rurgicznej, lecząc się na chorobę nóg. Władze 
sądowe zjechały do Carskiego Sioła w celu 
badania przestępcy.

K K O I I K A

Lwów, 10 lipca.

— Awans kolejowy. Nr. 24. „Dzien­
nika rozporządzeń i uwiadomień" c. k. gen. 
Dyrekcyi kolei państwowych zawiera między in- 
nemi następujące nominacye: (Ciąg dalszy).

W klasie X awansowali z płacą 1200 zł.: 
Żak Wojciech, Łopuszański Bolesław i Łempicki 
Jan w Stanisławowie; Radwański Karol Kraków; 
Wischnowitz Rudolf Lwów; Łękawa Aleksander 
Halicz; Szczerbowski Jan Podzamcze; Nebenzahl 
Maurycy Lwów; Sidorowicz Stanisław Podzam­
cze; Leszczyński Włodzimierz i Pisarski Adam 
Kraków; Dobrzański Aleksander i Zatoński Win­
centy Lwów; Groliński Wojciech Stryj; Kordasie- 
wicz Klemens i Solecki Leon Kraków; Spielberg 
Stanisław Nowy Sącz; Elster Edmund Czernio- 
wce; Masłowski Teofil Lwów; Liborio Tytus 
Czerniowce; Jarmund Kazimierz i Reger Karol 
Stanisławów; Tauber Wilhelm Czerniowce; Schu- 
ster Ludwik Maków; Lenik Franciszek i Kwia­
tkowski Adolf Kraków; Markowski Rudolf Zator; 
Jaklicz Adolf Podgórze; Szurmiak Aleksander 
Kłaj; Pokorny Wincenty Rzeszów; Machan Se­
weryn Dębica; Giirtler Franciszek Suczawa; Fe- 
rus Antoni Bukaczowce; Płukasiewicz Zygmunt 
Suczawa; Sawicki Franciszek i Orłowicz Apoli­
nary Lwów; Stołaski Józef Rawa; Klaften Adolf 
Krasne; Steingraber Robert Lwów; Bialikiewicz 
Andrzej Kraków; Grybowski Józef Stryj; Czar- 
nomski Zygmunt Sanok; Zygulski Franciszek 
Rzeszów; Gobel Ludwik Dębica; Wazl Edward 
Kraków; Szabelsm Konrad Nowy Sącz; Czaputo- 
wicz Aleksander, Cholewkiewicz Leon i Skotni­
cki Piotr Kraków': Furmankiewicz Stefan i Sa- 
wiczewski Kazimierz Przemyśl; Barwiński Szy­
mon Stanisławów; Reklewski Stanisław Tymbark; 
Sednik Leonard Przeworsk; Lettocha Ignacy 
Mszana dolna; Kwadratstein Józef Kraków; Stu- 
pnicki Tymon Kraków; Jacyszyn Stefan Jaro­
sław; Gałuszka Wilhelm Górka węgierska; Dry- 
liński Daniel Jarosław; Mayer Henryk Oświęcim; 
Karaś Edward Krynica; Gorz Wacław Kalwarya; 
Jabłoński Rudolf Bursztyn; Silberbach Józef Ka­
łusz; Karliński Leon Posada chyr.; Skwierozyń- 
ski Teodor Lwów; Bugno Jan Mausymówka; 
Muhln Józef Borki wielkie; Enzinger Wacław, 
Hobert Wojciech i Lipiński Aleksander Lwów.

(C. d. n.)
— Zjazd straży pożarnych- Wczoraj, 

jako w drugi dzień Zjazdu delegatów straży po-



żarnycli, odbył się zrana w dziedzińcu ratuszo­
wym popis lwowskiej straży ochotniczej, wobec 
prezydenta miasta p. Mochnackiego , delegatów 
Zjazdu i licznych gości.

O godzinie 10 zrana rozpoczęło się drugie 
posiedzenie pod przewodnictwem dr. Zgórskiego. 
Na wniosek komisyi lustracyjnej (ref. dr. Mais 
z Bochni), uchwalono następujące rezolucye:

I. Związek krajowy winien na przyszłość 
liczyć się więcej z tern, komu należy za popie­
ranie straży ochotniczych udzielać podziękowania, 
a mianowicie, by tylko osoby takie, które z u- 
rzędu nie są do tego obowiązane, takowe otrzy­
mywały.

II. Walny Zjazd wzywa ochotnicze straże 
do przystąpienia, w myśl ustanowionego już po­
działu , do związków okręgowych, zaś radę za- 
wiadowczą wzywa do powołania do życia tych 
związków okręgowych.

III. Wkładki na rzecz Związku krajowego 
wpłacać się mające, nie powinny być skwapliwie 
odpisywane.

IV. Poleca się radzie zawiadowczej, ażeby 
w „Przewodniku pożarniczym" oprócz planów 
szczególniejszych wypadków pożarnych, umie 
szczano od czasu do czasu specyalne zadanie fa­
chowe z dziedziny pożarnictwa do rozwiązania.

Y. Poleca się radzie zawiadowczej Związku, 
aby wystosowała pisemne podziękowanie do kra­
kowskiego Tow. asekuracyjnego za ofiarne ma- 
teryalne popieranie straży ochotniczych, przyczem 
Zjazd strażacki piętnuje postępowanie obcych to­
warzystw asekuracyjnych, które pomimo że ko­
rzystają z usług, ofiar i sił straży ochotniczych, 
pomijają wszelkie prośby takowych o zasiłek ten- 
dencyjnem milczeniem.

YI. Związek krajowy przypomina Badom 
powiatowym, aby się więcej rozwojem, straży po­
żarnych interesowały, i dążyły w myśl istnieją­
cych ustaw do organizowania tychże, tudzież do 
ustanowienia fachowych z pożarnictwem, obzna- 
jomionych inspektorów powiatowych pożarniczych.

Nadto wyrażono radzie zawiadowczej kraj. 
Związku uznanie za dotychczasową działalność 
nader skuteczną w kierunku rozwoju i organi- 
zaeyi ochotniczych straży pożarnych.

Przy uchwaleniu budżetu (ref. Malawski 
ze Złoczowa), postanowiono wzmocnić kancelaryę 
Związku jedną siłą pisarską, t. j. asystenta se­
kretarza z płacą 400 zł., a na koszta Zjazdu straża­
ckiego podczas Wystawy uchwalono 300 zł. Uchwa­
lono również absolutoryum i uznanie skarbniko­
wi Hryniewiczowi.

W^sprawie ubezpieczenia strażaków ognio­
wych ochotniczych na wypadek kalectwa lub 
śmierci, uchwalono na wniosek p. Sygierycza z 
Podhajec, ażeby rada zawiadowcza udała się do 
Sejmu krajowego z żądaniem zabezpieczenia 
wszystkich członków straży, ewentualnie o pod­
wyższenie dotacyi, na ten cel przeznaczonej.

Po załatwieniu jeszcze kilku wniosków ko- 
misya skrutacyjna ogłosiła wynik wyborów. Pre­
zesem Związku wybrany został ks. Adam Sapie­
ha, zastępcą dr. Alfred Zgórski. Do rady za­
wiadowczej wybrani zostali pp.: Hryniewicz,
dr. Miezyński, dr. Mais, Eewakowicz, hr. Jan 
Potocki i Bahr, zaś jako zastępcy pp.: Malaw­
ski, Kowlański i Sygiericz. Na tern o godzinie 
2giej przewodniczący zamknął szósty Zjazd stra­
żacki.

— Naczelny dyrektor poczt i tele­
grafów, radca Dworu Jau Seferowicz wyjechał 
za sześciotygodniowym urlopem ze Lwowa.

— Jan Zacharyasiewicz po kilkudnio­
wym pobycie w Krakowie wyjechał do Krzyw­
czy nad Sanem.

— Krajowy Zarząd sprzedaży soli.
Wydział krajowy poruczył dodatkowo zastępstwo 
sprzedaży soli: w powiecie brodzkim wydziało­
wi powiatowemu, w powiecie skałackim wydzia­
łowi powiatowemu, w powiecie złoczowskim, 
wreszcie w składzie głównym w Białym Kamie­
niu p. Jaworskiemu, w Gołogóracli Kółku rolni­
czemu, w Krasnem p. Gnoińskiemu, w Olesku 
p. Kornbergerowi, w Pomorzanach p. Soroce, w 
Jeziernie p. Sykora, w Zborowie Kółku rolniczemu 
i w Złoczowie wydziałowi powiatowemu.

— Wystawa róż i kwiatów. Pomimo
bardzo niekorzystnego przezimowania róż, wysta­
wa róż, otwarta wczoraj w c. k. ogrodzie bota­
nicznym, udała się w ogóle dobrze. Najlepiej się 
przedstawia zbiór 120 rodzajów bardzo pięknych 
róż, nadesłany przez księcia Adama Lubomir­
skiego z Miżyńca, tudzież p. Jana Klimowicza, 
ogrodnika tutejszego. Wystawione przez innych 
lubowników róże, zawierają wiele okazałych ro­
dzajów i nowości; szkoda tylko, iż wielu wy- 

< stawców nadesłało swe produkta bezimiennie. 
Wystawione przez p. J. Klimowicza begonie, tu­
dzież GaUadium, w podziw wprawiają widzów. 
Baron Juliusz Brunicki ze Strzałkowa, pod 
Stryjem, nadesłał piękną kolekcję osobliwszych 
roślin ozdobnych, które znawcy z zachwytem o- 
glądaja.

Wystawa trwać będzie przez poniedziałek 
i wtorek. Wstęp na wystawę kosztuje 20  ̂ct., 
przyczem każdy zwiedzający otrzymuje roślinę 
wazonkową.

— Z Towarzystwa opieki weteranów  
otrzymujemy następujące pismo: G. k. Namie­
stnictwo we Lwowie oznajmiło reskryptem z d 
31 maja b. r., 1. 42.021, że nie ma nic prze­
ciw zmianie §. 2 statutu Towarzystwa opieki 
weteranów żołnierzy polskich z r. 1831 w Kra­
kowie, który to paragraf opiewa : Towarzystwo 1

zav iązane pierwotnie na lat dwanaście t. j. od 
1 marca 1882 do końca lutego 1894, przedłuża 
swą działalność do końca lutego 1906.

Weteranów żołnierzy polskich z r. 1831, 
z których najmłodszy 80 rok liczy, pozostaje w 
Krakowie 36, we Lwowie 30 na żołdzie naro­
dowym, których opiece i sercom rodaków komi­
tet poleca, aby nie mogąc pracować nie zginęli 
z głodu, na rodzinnej ziemi.

— Ks. Jan Stopczyński, kanonik, 
długoletni kierownik szkoły wydziałowej żeń­
skiej PP. Benedyktynek obrz. lać., oraz kurator 
Stowarzyszenia rękodzielników „Skała", wyje­
chał przed kilku dniami ze Lwowa do Podha- 
jee, gdzie mianowany został proboszczem. Z 
prawdziwym żalem żegnało odjeżdżającego liczne 
grono przyjaciół, kolegów, nauczycielek i uczenie 
szkoły PP. Benedyktynek, oraz reprezentantów 
„Skały".

—  Egzamina wstępne do Iszej klasy 
c. k. IV gimnazjum we Lwowie będą się odby­
wały 15 i 16 lipca. Uczniowie, którzy zamie­
rzają poddać się temu egzaminowi, mają się 
zgłosić i zapisać w kancelaryi gimnazjalnej dnia 
14 lipca b. r.

— Popis publiczny chłopców i dziew­
cząt w tutejszym zakładzie ociemniałych przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 37 odbędzie się dnia 15 
b. m. o godzinie 10 zrana.

—  Kapela wojskowa grać będzie we 
wtorek w ogrodzie Miejskim, we środę na Wy­
sokim Zamku, we czwartek w parku Stryjskim. 
w piątek w ogrodzie Miejskim.

— Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Bratniej pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej, odbędzie się dnia 11 b. m. 
t. j. we wtorek o godzinie 7 wieczorem w III 
sali Uniwersytetu.

— Y. Zjazd chirurgów polskich
odbędzie się w Krakowie dnia 11, 12 i 13 
lipca b. r. Posiedzenia Zjazdu będą się odby­
wały, podobnie jak w roku ubiegłym, od 10 do 
1 godziny przed południem i od 2 do 4 po po­
łudniu w klinice chirurgicznej; posiedzenia przed­
południowe są przeznaczone na wykłady z de- 
monstracyami, popołudniowe na wykłady teo­
retyczne. Pierwszego dnia zjazdu odbędzie się od 
8 do 10 godziny zwiedzanie kliniki chirurgi­
cznej, drugiego dnia w tychże godzinach zwie­
dzanie oddziału chirurgicznego w szpitalu św. 
Łazarza. Chorych przeznaczonyeh do demonstra­
cji przyjmie klinika chirurgiczna. Bównocześnie 
ze Zjazdem odbędzie się wystawa narzędzi i przy­
rządów chirurgicznych.

—  W Dublanach koło Lwowa otwarta 
została dla powszechnego użytku stacya telegrafu 
połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
służbą dzienną.

—  Z Uniwersytetu. Pp; Andrzej Ka­
zimierz Kondratowicz, rodem z Żytomierza na 
Wołyniu i Tewel Dawid Bardach, rodem ze 
Lwowa, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

—  Ślub. Dnia 25 b. m. odbędzie się w 
kościele parafialnym w Bobrowie (Prusy zacho­
dnie), ślub p- Bogusława Kraszewskiego, syna 
znanego powieściopisarza i właściciela Romano­
wa, Kajetana i Maryi z Kulikowskich, a synowca 
J. I. Kraszewskiego, z panną Józefą Kraszewską, 
córką pani Józefy z Biesiekierskich Kraszewskiej 
z Kruszyn, w Prusach zachodnich.

— W Szczawnicy wybuchł w piątek 
po południu pożar, który zniszczył 60 zabudo­
wań w Szlachtowy. Stroi ogniowa szczawnicka, 
zorganizowana _ przez dyrektora Wiśniewskiego, 
pod komendą Zochowskiego, zlokalizowała pożar. 
Jedno dziecko spaliło się. Dwieście mieszkańców 
jest bez dachu. P. Wiśniewski wysłał pogorzel­
com zapas chleba.

—  Morderstwo. Przy drodze państwo­
wej ze • Lwowa do W innik znaleziono w  sobotę 
przed południem zwłoki młodego izraelity, z raną 
w szyi. Zarządzono śledztwo.

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Julian Burzyński, doktor praw i emer. c. k. 
starosta, przeżywszy lat 60.

W Trembowli, Bernard Griinliaut, lekarz 
powiatowy, który poprzednio w Lisku i Sanoku, 
ostatnio zaś w Trembowli cieszył się powszechnem 
wzięciem i uznaniem.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 8 lipca do 12 w południe 
dnia 10 lipca b r . mieliśmy wiatr zmienny o 
średniej prędkości 3 m/sek., niebo lekko za­
chmurzone, a powietrze wilgotne (71 procent 
wilgotności względnej); opad deszcz, wysokość 
opadu 14,6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-17,5°C., najwyższa ~f-25,2"0. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-l2,0°C. dziś w nocy.

Wczoraj rano padał deszcz nieznaczny, po 
południu przeciągnęła burza z grzmotami i bły­
skawicami, zresztą obie doby były pogodne.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 765 do 
76Ó mm w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 11 lipca bieżącego roku 
(od północy de północy): Wiatr będzie zachodni,
0 prędkości średniej 5 misek., średnia tempera­
tura doby pozostanie około -j-18°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, & względna wilgotność po­
wietrza około 70 proc.; opadu nie będzie, po­
goda.

—  Buch telegraficzny. Na liniach
gaiir.riskioh, w przeciągu miesiąca maja
1 -93 r. nadano depesz; rządowych bezpła­
tnych 47, w służbie poczty i telegrafu 2.116, ' 
zapłaconych rządowych i prywatnych 83.084. 
Nadeszło depesz: rządowych bezpłatnych 61, 
w służbie poczty i telegrafu 8.502. zapłaconych 
rządowych i prywatnych 89.079; przetelegra- 
fowano 28.345 depesz; przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 466.344 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 42.025 zł.

— Z Jaworowa nam donoszą: Przed 
kilku dniami odbyła się krajowa konfereneya 
nauczycieli szkół ludowych, mająca przedewszyst- 
kiem na celu wprowadzenie w życie nowych 
planów naukowych, które to plany gruntownie 
określają zakres nauki w szkołach ludowych po­
spolitych i to w takim duchu, w jakim pragnie 
go dziś widzieć całe społeczeństwo, bo zmierza­
jącym przedewszystkiem nie tylko do nauczania 
w ogólności, lecz i do wychowania w kierunku 
moralno-religijnym. Że już obecnie wiele szkół 
ludowych zrozumiało właściwe to swoje zadanie, 
dowodem tego są popisy młodzieży uczęszczają­
cej do szkoły męskiej i żeńskiej w Jaworowie, 
które odbyły się w dniach 7 i 8 lipca b. r. w 
obecności przewodniczącego c. k. Rady szkolnej 
okręgowej, c. k. starosty dr. Czesława Niewia­
domskiego i c. k. okręgowego inspektora szkol­
nego Ornatowskiego, wobec tak licznie zgroma­
dzonej publiczności, że obszerne sale naukowe 
nie mogły pomieścić rodziców, starszej młodzieży
i osób umyślnie w tym celu do Jaworowa przy­
byłych. Nie chcemy tu bynajmniej poniżyć szkoły 
męskiej, w której popisy młodzieży wypadły ku 
ogólnemu zupełnemu zadowoleniu; jednakże bez 
porównania świetniej wypadły popisy w szkole 
żeńskiej, zostającej pod światłem kierownictwem 
panny Julii Fussówny, dla której, i całego jej 
personalu nauczycielskiego nie ma dosyć słów 
pochwały i zupełnego uznania. To też szkoła ta 
cieszy się już od szeregu lat ogromnem zaufa­
niem mieszkańców miasta Jaworowa i okolicy, 
i jako wzór dla podobnych zakładów służyć 
może. Ogólna ta opinia o tutejszych szkołach 
ludowych, których prawdziwy rozwój z każ­
dym rokiem staje się widoczny, była też powo­
dem, że przewodnictwo na popisach obecnych 
przyjął uproszony przez c. k. Radę szkolną okrę­
gową Ludwik hr. Dębicki, właściciel Jaworowa, 
który wraz z całą rodziną z całem zajęciem i z 
widocznem zadowoleniem przysłuchiwał się po­
pisom a w dodatku sprawił dziatwie prawdziwą 
niespodziankę, obdarzając ze swą zacną małżonką 
wszystkich prawie uczniów i uezenieenajrozmaitsze- 
mi nagrodami, jakoto chustkami, kapeluszami, przy- 
borami do pisania, książkami, zabawkami, a in­
nych różnemi łakociami i przysmakami, tak, że 
ani jedno dziecko odznaczające się pilnością i 
dobrym postępem nie opuściło szkoły nie otrzy­
mawszy nagrody za pilność i wzorowe zachowa­
nie się, a było ich rzeczywiście wiele, bardzo 
wiele. Lecz nietylko w szkołach tutejszych, lecz 
i w okolicznych szkołach ludowych, w majątku 
hr. Dębickiego położonych otrzymały od niego 
dzieci różne nagrody, tak, że nagrody to z pe­
wnością kilkadziesiąt a może i więcej zł, ko­
sztować musiały! Tych słów kilka rzucamy jako 
dowód, że prawdziwą, szczerą, gorliwą pracę, 
wszyscy już dziś cenić umieją i uznają. Widzie­
liśmy bowiem rodzieów przysłuchujących się ze 
łzą w obu odpowiedziom i dziękujących nauczy­
cielkom i nauczycielom za ich pracę i trudy.
To też w końcu wypada nam tylko zaznaczyć, 
że jeżeli i w innych miejscowościach nauczy­
ciele ludowi tak będą pojmować swoje zadanie, 
jak to pojęła jaworowska szkoła żeńska, to z ła­
twością przyjdzie im wprowadzenie w życie no­
wych planów naukowych i osiągnięcie właści­
wego celu, który szkoła żeńska w Jaworowie 
już teraz w zupełności dopięła.

— Zuehwałą kradzież popełnili w so­
botę w południe w Wiedniu dwaj elegancko 
ubrani młodzi ludzie w głównym urzędzie po­
cztowym. Służącemu Zakładu kredytowego, star­
szemu człowiekowi, wypróbowanej uczciwości, 
który przyszedł nadać pieniądze na pocztę, skra­
dli sprawcy z torby kwotę 11.200 zł., w chwili, 
gdy ów służący rozmawiał z kasyerem poczto­
wym. Sprawcy byli widziani przez wiele osób 
znajdujących się w lokalu biura pocztowego, 
jeduak uwinęli się tak szybko i zręcznie, że 
schwytać icb nie zdołano.

— Straszny pożar nawiedził miasto 
Krasław, w gubernii witebskiej. JJożar obrócił 
w perzynę blisko 300 domów mieszkalnych, 
prawie wszystkie składy i fabryki. Starożytny 
kościół katolicki zdołano uratować tylko naj­
większymi wysiłkami straży ogniowej. Około 20 
osób znalazło śmierć w płomieniach. Szkody 
materyalne obliczają na blisko 5 milionów rubli. 
Pożar wszczął się wskutek popełnionej nieo­
strożności w składzienafty i z przerażającą szyb­
kością rozprzestrzenił się pod wpływem silnego 
wiatru.

— W mirtach Renu. Z Karlsruhe do­
noszą, że Teodor Leliwa Hryniewski, student II

kursu architektury, rodem z Kutaisu na Kauka­
zie, usiłował w czasie kąpieli po dwakroć prze- 

, płynąć Ren i za powtórną próbą utonął.
—  Z Berlina piszą do Kuryera War- 

1 szawskiego: Antoni Graeye z Borku, brat b.
posła Ludwika z Orchowa, który przed kilkoma 
laty wieś tę, oraz Słowikowe sprzedał komisyi 
kolonizaeyjnej, sprzedał także dobra rycerskie 
Wałdowo pod Złotowem w Prusiech Zachodnich 
tejże komisyi. Wałdowo liczy 1000 bekt. roli.

— W yścigi w Oarskiem Siole. D" 6 b. m. 
„Hektoru A. br. Potockiego wygrał 806 rubli, 
„Bajka 1“ J. U. Niemcewicza 403 rubli.

M atki IraclEo-artystyne.
Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­

działek, w teatrze letnim, po raz drugi „Sapho", 
sztuka w 5 aktach przez Al. Daudeta i A. 
Bellofa, gościnny występ panny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskich.

Jutro, we wtorek, w teatrze letnim, „Dzie­
sięć dni w Pireneach", podróż spacerowa w 9 
obrazach przez P. FerrieFa z muzyką L. Var- 
ney’a.

Czasopismo techniczne, organ Towa­
rzystwa politechnicznego zawiera w Nr. 12 z 25 
czerwca: Sprawy Towarzystwa, sprawozdania 
z posiedzeń zarządu i zgromadzeń tygodniowych, 
dalej artykuł o płaskich dachach p. Iwanickiego, 
dom czynszowy przy ulicy Matejki, projektu ar- 
chitekty p. Wincentego Rawskiego, Emulsyoner 
przyrząd do czyszczenia destylatów naftowych 
podany przez p. R. Załozieckiego, w końcu prze­
gląd czasopism technicznych, spis dzieł nade­
słanych do Redakcyi, rozmaitości i ogłoszenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata Aliansowego.

W iedeń , 9 lipca.

W banku angielskim podniósł się stan 
portfelu o 2,800.000 funtów szterlingów a re­
zerwy spadły o 1,200.000 funt. szter. Wierzy­
telności natomiast osób prywatnych znacznie się 
pomnożyły a stan gotówki zmniejszył się o 374 
tysięcy funtów.

W Paryżu skonstatowano w banku fran­
cuskim upływ srebra w ilości 3,140.000 fran­
ków. Pozostaje tam jeszcze 1276 milionów w sre­
brze. Stosunki pieniężne są w ogóle pomyślne. 
W Berlinie wynosi eskont prywatny 23 '4, w Lon­
dynie l s/8 procent.

Pomimo sygnalizowanego wypadki* cholery 
w Szatmar, oraz złowrogich wiadomości o tej 
chorobie z Francyi, giełda wiedeńska rozwinęła 
akcyę swoją bardzo pomyślnie. Kredyty sprze­
dawano po" 389*25 i 339'75. głównie z powo­
du dobrego sprawozdania o stanie żniw na Wę­
grzech, i uspokajających wiadomości o wypad­
kach paryskich.

Później jednak , telegram nadeszły z Ber­
lina zmienił dobre usposobienie naszego targu. 
Giełda berlińska bardzo nieprzyjemnie uczuła się 
dotknięta wczoraj z powodu mowy Gapriyiego i 
jego projektu podwyższenia podatku giełdowego. 
Jakkolwiek powszechne jest mniemanie w ca­
łym świecie finansowym, że do tego nie przyjdzie 
i że iamentacye giełdy berlińskiej są co naj­
mniej przedwczesne, kursa nasze w skutek mdłe­
go usposobienia giełdy berlińskiej spadły. Kre­
dyty cofnęły się do 336 50.

Olbrzymnie powodzenie konwersyi 4 7s prc. 
listów galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wywołało na tutejszym targu pewne 
zdziwienie, pomimo, że od kilku lat papiery tej 
pierwszej polskiej instytucyi zdobyły sobie po­
ważanie na giełdach całej Monarchii i uchodzą 
od dawna jako pierwszego rzęau papier lokacyj­
ny. Nie spodziewano się jednak takiego sukcesu, 
bo wszakże sukcesem nazwać trzeba przeprowa­
dzenie w pierwszym już dniu konwersyjnym za­
miany większej połowy wypowiedzianych listów 
Towarzystwa kred. ziemskiego w samej tylko 
Galioyi, nie licząc Wiednia, Gracu i Pragi. 
Fakt ten dowodzi z jednej strony zaufania ka­
pitalistów do papierów galicyjskiej instytucyi, 
z drugiej zaś strony wskazuje, że kapitał chętniej 
daleko szuka lokacyi aniżeli spekulacyjnych in­
teresów. Wszystkie tutejsze dzienniki zaznaczają 
zgodnie, że olbrzymia już w pierwszym dniu kon­
wersyi zgłoszona kwota 36 milionów jest wy­
padkiem rzadkim w dziejach większych obrotów 
finansowych. Pochwała ta odnosić się musi w 
pierwszym rzędzie do galicyjskiej instytucyi.

Niemiecki dom bankowy Sórgel Parisius 
& Comp. wniósł podanie na ręce komisaryatu 
giełdy berlińskiej, ażeby akcye kolei państwo­
wej na nowo były wprowadzone na tamtejszej 
giełdzie. Sprawa ta rozstrzygnie się w ponie­
działek. Zdaje się zatem, że akcye Staatsbahnu 
ponownie się ukażą na cedule giełdowej berliń­
skiej. Kurs ich jednak nic na tern nie zyska, 
gdyż walory te były przedmiotem handlu pomi­
mo wykluczenia ich z ofieyalnego targu niektó-



rycli giełd niemieckich. Izba handlowa frank­
furcka wprowadzi akcye Staatsbahnu na giełdę 
frankfurcką począwszy od wtorku.

Targ stossźowy-

Lwów, 10 lipca: pszenica 8'75 do 9 '—, 
żyto 6 o0 do 6 75, jęczmień 5 — db 5 75, 
owies 6 25 do 6 75. rzepait — '— do — • —. 
groch — •— do — •—, wyka 5'60 do 6’— , nas, 
lniane 11-50 do 12-— , nasienie konopne 
95 0  do 9-75, bób — — do —
bobik 5-50 do 6‘—, hreczka — do — •— , 
koniczuna czerwona 60' — do 68" biała 
72-— do 85’- ,  szwedzka — ■— do — •- 
kminek 25 '— do 26 '—, anyż — ' - do —•— , 
knkurudza stara — •— do — , nowa —'— do 
— ■— , chmiel 85.— do 90 —, spirytus gotowy 
15’— do — '— . Waranty na wrzesień — •— 
do — ■ —.

Usposobienie mdłe
L in z : pszenica ivęg. 9 30 do 9 80, górno 

austryaeka 8 '— do 8 35, żyto górno-austr. 7'— do 
7-75, węg. — do —-—Jęczmień węgierski —■— 
do —.—-, górno-austr do górno - austr. 
pastewny 5'EO do (i —, koniczyna — do —■— 
nowa kukm-udza 6 50 do 6’75, owies górno-austr 
7-80 do 8 50, ozOski 8-40 do 8’SO, nasienie lniane 
górno-austr. — do — •—, chmiel górno - austr. 
prima (jfj do 72, eiport 54 do 68, słód austr 
13-75 do 14-85, morawski 14-50 do 15-50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 18 40.

O S T A T S IA  P O C Z T A

Według n a jn o w sz y c h  dyspozycyj-, N a j j. 
k a n  zabawi w Zell am See, dokąd przybył 
wczoraj, do środy, poczeni uda się na Salz­
burg nową koleją lokalną przez Moridsee i 
Tolgan do Ischl.

Najd. Arcyksiężna M a r  y a W a 1 e r  y a 
przybędzie w tych dniach w odwiedziny 
N a j jj P a n i  do Gastein.

P. Minister sprawiedliwości hr.S c h o n- 
b o r n wyjechał przedwczoraj d«> dóbr swoich 
Gestttthof pod Wittingau.

Z Berna donoszą: Uważają tutaj za
rzecz pewną, iż Namiestnik L ó b l ,  który w 
sobotę dnia 8 b. m. rozpoczął kilkutygodniowy 
urlop nie powróci już na swą posadę, lecz 
przeniesie się w stan sp o cz y n k u . Nominacya 
jego następcy nastąpi prawdopodobnie do­
piero po upływie urlopu.

Bułgarski m inister spraw zagranicznych  
G r e k ó w ,  przybył przedwczoraj z Sofii do 
Wiednia.

W Pradze odbyła się przedwczoraj 
konferencja klubu posłów wielkiej konserwa­
tywnej własności. Według komunikatu ogło­
szonego przez prezydyum klubu, powzięto na 
tp.j konferencyi następujące uchwały:

1. Klub uchwala zwołanie zgromadze­
nia wyborców.

2. Orzeczenie odpowiedniego ku temu 
i-ernainu pozostawia się zarządowi stronni­
ctwa.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
f«ąd zajęty jest obecnie wypracowaniem pro­
jektu ustawy w sprawie urządzenia schronisk 
dla nałogowych pijaków. Sejmy Dolnej Austry 
1 Morawy wypowiedziały gorące życzenie po 
wołania do życia podobnych zakładów, a obe­
cnie idzie o uregulowanie w drodze ustawo- 
dawsta państwowego warunków, pod jakimi 
możnaby w tych schroniskach zatrzymywać 
°s°by dotknięte nałogiem pijaństwa.

Donieśliśmy w ostatnim numerze, iż 
zba radna wiedeńskiego sądu krajowego u- 

cuwaliła na wniosek sędziego śledczego wy­
puścić na -wolną stopę tych studentów Ru­
sinów, któryek uwięziono z powodu demon- 
s raeyi przeciw ks. Metropolicie Sembratowi- 
czowi i że przeciw tej uchwale odwołała się 
piokuratorya państwa do wyższego sądu kra­
jowego. Otóż sąd wyższy uwzględnił sprze­
ciw prokuratoryi, skutkiem czego owi stu- 
Rm^' bozPsjaną nadal w więzieniu śledczem.

zarządził sad wyższy przesłu-

celem\twLrd^en?aPo b - t l S"m brat7 iCZa’ * vozenia objektywnego stanu rzeczy.

„Będziemy głosowali za przedłożeniem 1 istniała. Z czasem jednakże stronnictwo an- 
rządowem. Jeżeli zajmujemy to stanowisko, 1 tidynastyczne utraciło wszelki : podstawy w
które zapewne niejednego zadziwi , nie czy­
nimy tego ze służalstwa, ale w przeświad­
czeniu, że w ten sposób jedynie możemy 
spełnić rzetelnie mandat, powierzony nam 
przez wyborców, i spodziewamy się, że kró­
lewski rząd w P rusach , tudzież rząd cesar­
stwa , uwzględnią nasze ciężkie położenie , i 
że uczynią wszystko , co leży w ich mocy, 
ażeby sprowadzić ulgi w tych kierunkach, 
które powodują u nas wielkie niezadowole­
nie i wzburzają serca naszyci rodaków. Wy­
stępując tak lojalnie, spodziewamy się także 
lojalności ze strony rządu. (Singer, socyalny 
demokrata, w oła: Żebyście się tylko nie po­
mylili 1) Jeżeli zaś to się nie stanie , wów- 
czes będziemy mieli przynajmniej przekona­
nie, żeśmy spełnili swój obowiązek11. (Huczne 
oklaski).

Drugie czytanie przedłożenia nastąpi 
we czwartek.

Biuro parlamentu ogłosiło na podsta­
wie osobistych deklaracyj deputowanych, na­
stępujący podział parlamentu na  frakeye: 
Zapisało się do frakcyi konserwatywnej 67 
deputowanych, do centrum 99, wolnokonser- 
watywnej 28, narodowo-liberalnej 50, postę­
powej 24, polskiej 19, wolnomyślnego związ 
ku 1 3 , socyalistycznej 43, do południowo- 
niemieekiej 11, do frakcyi „reformy11 10. 
Oprócz tego 29 deputowanych nie należy do 
żadnego stronnictwa. Między nimi znajdują 
się Alzatczycy i Welfowie , antisem ici: Ahl 
wardt, L euss, Liebermaun , dalej bawarscy 
włościańscy posłowie: dr. Sigl i hr. H erbert 
Bismarck. Z powyższego obliczenia okazuje 
się przedewszystkiem, że ubytek centrum 
wynosi zaledwie 6 głosów, których jednak 
nie zdobyli zwolennicy ustawy, ale bawarscy 
włościanie i dr. Sigl. Narodowo-liberalni zy­
skali tylko 2 nowych członków , a antisemi­
ci nie potrafili zorganizować jednolitej frak- 
cyi, gdyż tylko 10 z nich zapisało się do 
„niemieckiego stronnictwa reformy".

Agitaeya rolników , która z tak wielką 
siłą wystąpiła na zebraniach rolniczych 
w Berlinie w lutym r. b., oddziałała już na 
stosunki w parlamencie. Utworzony w lutym 
, związku rolników" nie zdołał wprawdzie 
przeprowadzić wielu kandydatów swoich do 
parlamentu, ale inieyatorowie jego spowodo­
wali utworzenie w parlamencie obecnym 
związek ekonomicznego (wirtlischaftliche Ver- 
einigung), który ma następująco cele : 1) przy­
gotowawcze obrady nad wszystkiemi wnio­
skami, przedstawionymi w parlamencie w kwe- 
styach rolniczych , 2) przygotowanie wnio­
sków do parlamentu w interesie rolnictwa. 
Wybrano komisyę, złożoną z członków roz­
maitych stronnictw, którzy mają się zastano­
wić nad opracowanym już projektem statutu 
i wnioski swoje zakomunikować szerszemu 
zebraniu. Do parlamentarnego związku eko­
nomicznego mogą należeć członkowie wszy­
stkich stronnictw politycznych,

Według wiarogodnych doniesień tego­
roczne manewry niemieckie 13 i 14 korpusu 
nie odbędą się a to z powodu dotkliwego 
braku paszy i wynikającej ztąd klęski rol­
niczej.

Carewicz w przejeździe z Londynu do 
Rossyi przybędzie jutro do Berlina. Po obie- 
edzie w nowym pałacu carewicz uda się w 
dalszą drogę.

Tegoroczny, czterdziesty z rzędu ogólny 
Wiec katolików niemieckich odbędzie się w 
dniach 27 i 31 sierpnia w Wurzburgu.

Z Petersburga donoszą, że zawarcie 
traktatu handlowego między Rossyą a Au- 
stro-Węgrami jest prawdopodobne. Jeden z 
dygnitarzy rossyjskich miał zapewnić, iż Rossya 
wkrótce porzuci swoje stanowisko odrębności 
i zawrze traktaty handlowe ze wszystkiemi 
mocarstwami, o ile jej ofiarują korzystne wa­
runki. Przedewszystkiem mają być zawiązane 
rokowania z Niemcami i Austrya.

ludzie, tak, że obecnie nie posiada w sobra- 
niu ani jednego reprezentanta. Natomiast ' 
zorganizowała się lojalna opozycya, wymie­
rzona przedewszystkiem przeciwko rządom 
Stambułowa, a właściwie przeciwko dalsze­
mu istnieniu w
cych swobody konstytucyjne Bułgaryi. Na j ,  przyjęcie Monarchy wspaniale
czele tego nowego stronnictwa stoją dawni i , . j  t
ministrowie Radosławów, Tonezew, Strański, I 0 wie on!'
a prawdopodobnie także Naczewicz. Program j Wiedeń, 10 lipca. Wczorajsza demon- 
opozycyi jest w streszczeniu następujący: stracya robotników na rzecz ogólnego głoso-

Zell am S e e , 10 lipca. Najjaśniejszy 
" 7 " "  —  | pan b j tu wezoraj wieczór z Bad Ga-
yjątkowych ustaw, krępują- ; stein j ezjoro zarówno, jak okoliczne wzgó-

Praca nad dalszym rozwojem narodowym 
Bułgaryi, pod rządami księcia Ferdynanda;
usunięcie wszelkich administracyjnych roz- ratuszowym i na „Ringstrasse" było zgro-

wania wypadła imponująco. Pokoju nigdzie 
nie zakłócono, mimo, że w ratuszu, na placu

porządzeń, niezgodnych z konstytucyą ; znie­
sienie cenzury; uznanie tajemnicy listów pry­
watnych; zaniechanie wydaleń, niezatwier- 
dzonych sądowymi wyrokami. Opozycya staje 
zatem bezwarunkowo na gruncie lojalnym, 
a jej działalność będzie wyłącznie dodatnia, 
bez żadnych rewolucyjnych przymieszek Jak 
piszą z Sofii, rząd chętnie przystanie ua wy­
pełnienie wyżej streszczonego programu. 
Stambułów także pragnie nie naruszać kon- 
stytucyi; tylko siła wypadków zmusiła go do 
wydania zarządzeń, niezupełnie zgodnych z 
ustawami zasadniczemi. Zarządzenia te po­
służyły jednak do stłumienia rewolucyjnego 
ruchu, który dążył do obalenia księcia, wy­
branego przez naród, i oddania Bułgaryi na 
pastwę Rossyanom. Był to zatem ruch nie- 
tylko rewolucyjny, ale także antinarodowy. 
Zresztą sobranie zatwierdziło wszystkie na­
dzwyczajne zarządzenia, a opozycya może dą­
żyć do ich usunięcia w drodze legalnej, za 
pomocą wniosków, postawionych podczas 
obrad prawodawczego ciała. Zorganizowanie 
konstytucyjnej opozyeyi należy uważać jako 
postęp w politycznym rozwoju Bułgaryi.

Izba włoska po przyjęciu ustawy ban­
kowej odroczyła się do nieograniczonego ter­
minu.

Słychać, że ministrem sprawiedliwości 
ma być mianowany prezydent trybunału ape­
lacyjnego w Wenecyi, senator Santa Maria.

We francuskiej Izbie dep. Paulin Mery 
wniósł interpelacje w sprawie zamknięcięeia 
giełdy robotniczej, a dep. Dreyfus w spra­
wie rozruchów w Quartier Latin . Obaj mówcy 
uderzyli silnie na rząd, a Dreyfus twierdził, j 
że polieya dopuściła się morderstw, czemu 
prezes gabinetu Dupuy stanowczo zaprzeczył. 
Dreyfuss ganił szczególniej interwencyę woj­
ska, którego zadaniem jest bronić kraju, a nie 
strzelać do ludu. Socyalista Dumay jest zda­
nia, że należy rząd postawić w stan oska­
rżenia.

Prezes gabinetu Dupuy wyraził żal z j 
powodu bolesuych zajść w ciągu ostatnich i 
dni, nadmienił jednak, że wypadki.w Quartiei

madzonyeh przeszło 10.000 robotników. Po­
starało się o to około 1000 osób, utrzymu­
jących porządek, które uważały, ażeby n i­
gdzie nie tamowano ruchu i ażeby po za ra­
tuszem nie wznoszono żadnych okrzyków.

Około godziny 9 zapełniła się ratuszo­
wa „Volkshalie“. Ńa zgromadzeniu pojawiło 
się też wiele kobiet. Z posłów wzięli udział: 
Kronawetter, Pernerstorfer, radca Exner i 
Polzhofer. Dr. Adler miał referat i wniósł 
rezolucyę, żądającą zaprowadzenia powsze­
chnego prawa głosowania. Przemawiało je ­
szcze kilku mówców, poczem przedłożona re- 
zolueya została przyjęta.

P esz t, 10 lipca Według doniesień 
urzędowych, zdarzyły się znowu wczoraj dwa 
wypadki podejrzanej choroby w hrabstwie 
beregeńskiem. Uważają je jako wypadki 
ostrego nieżytu jelit. Zarządzenia prewencyj­
ne ministerstwa przeprc wadzane są w całym 
kraju z największą ścisłością.

Monachium, 10 lipca. Kongres litera­
tów niemieckich został zamknięty. Przyszły 
odbędzie się w Hamburgu w r. 1894.

Rzym, 10 lipca. Wczoraj wykoleił się 
pociąg na szlaku kolejowym Pisa - Livorno. 
Jeden ze służby pocągu utracił życie, a dwaj 
odnieśli skaleczenia.

Paryż 10 lipca. Minister Peytral, który 
podał się był do dymisyi, ponieważ podczas 
rozpraw parlamentarnych w sobotę większość, 
która ministerstwu uchwaliła wotum zaufania, 
składała się z oportunistów i konserwaty­
wnych, cofnął dziś swą dymisyę.

Prefekt policyi Loże otrzyma posadę 
dyplomatyczną.

Paryż, 10 lipca. Miasto od wczoraj
spokojne.

L ondyn, 10 lipca. Strejkuje znowu 
3000 górników, którym zniżono płacę. Zmo­
w a przybrać może jeszcze większe rozmiary.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 lipca 1893, godzina 10

Politische Corrtspondenz dowiaduje się, 
że były król serbski Milan nie zamierza w 
dniach najbliższych udać się do Serbii. Na 
tonńast ma być pewnem, że Milan i królowa 
matka Natalia zamieszkają stale we Francyi.

Wkrótce zostanie wniesiony do skup- 
czyny traktat handlowy między Serbią i An- 
glią-

Co się tyczy traktatu serbsko-rossyj- 
skiego, to niewiadomo jeszcze, czy wejdzie 

. do skupczyny na sesyi bieżącej, czy też do-
(1 8 Memiecki ukończył w sobotę piero w jesieni.

pierwsze czytanie przedłożenia i ,.Ąkt oskarżenia przeciwko poprzednie-
mnw,>T w ij-d i, dwudniowych obrad i mu liberalnemu gabinetowi Ayakumowicza,
stanowisko stlronnictw określili swoje oskarża całe ostatnie ministerstwo solidarnie
wiekszern 7aciek»w- £° P o d m io tu . Z n a j- ; z powodu trzech przestępstw: 1) raobiliza- 
racvi ze stronv oczek>wano dek la-; cyi armii dla celów wyborczych; 2) sprze-
hardziei iż w dniach « p°ls.kieg°. a to tern ! cznego z konstytucyą składu skupczyny; 3) 

i nn.,1 ir’ °statnich krążyły nie- samowolnego prolongowania traktatu handlo- 
pokojące pogłoski o przewadze w temże Kole wego z Austro-Węgrami. 
prądów nieprzychylnych przedłożeni gdy i 
właśnie o losach przedłożenia miały decydować
głosy polskie To też kiedy powstał ks. dr. 1 Stronnictwa polityczne w Bułgaryi dzie- 
Jazdzewski celem złozena oświadczenia, zale- liły SW dotychczas na dwie grupy: na zwo- 
gła w Izbie głęboka cisza. Mówca imieniem lenników księcia Ferdynanda i przyjaciół

Latin  były przesadnie przedstawione. Giełda minut 30. Akcye kredytowe 338‘25, Akcye 
robotnicza zmieniła swój charakter i stała ; kolei państwowej 309'87, Akcye tytoniowe . 
się niebezpieczna nawet dla robotników. S y n - ' 184-—, Anglo - austryackie 15D25, Union-
dykaty nie chciały pomimo kilkakrotnych w e -; baQk _  Koi ej Karola L u d w ik a - -—
zwan, poddawać się przepisom ustawy. We- r  ,,
zw anie wojska było konieczne, ponieważ sa- ; __ udmowa 103 50, Renta papierowa ■- , 
ma jego obecność wystarczyć musiała do \ ° ‘prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
przywrócenia porządku. {Oklaski. — Mery krajów koronnych 250 25, listę zastawne— •— .
woła: Pan jesteś Stambułowem). Dupuy za- gaiic. obligacye indemnizacyjne — ■  4 ’-.-
kończył przemówienie swoje oświadczę- p rc . listy zastawne banku krajowego 100'50 
niem : Rząd spełnił swoj obowiązek, broniąc i £ , , , . •
ustaw, zasługuje zatem na szacunek współ- j ^ ‘pi ' Po zy c zka  krajowa z roku 1893 100 '—, 
obywateli. ! -Napoleondor — ■— , Rubel papierowy — ■— .

Izba 343 gł. przeciw 144 głosom zaąpro- 4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
bowała oświadczenie prezesa gabinetu. Żąda marek 60 45. Usposobienie silne 
nie Ernesta Roche o nagłość dla wniosku w ,
sprawie postawienia prezesa gabinetu Du- i łie tlen , 8 lipca 1892 r. godz. 2,
puy w stan oskarżenia, odrzucono 341 gł. , minut — , Akcye kredytowe 338-25, Alp. 
przeciw 144 głosom. j Tow. górnicze 52 60, Wegierskie akcye kre-

Zamknięcie giełdy robotniczej wywołało : dytowe 412 75, Akcye angio - austryackie 
raz jeszcze poważne zaburzenia. JNa placu u  t,.„ . TT .
Rzeczypospolitej powtórzyły się wtorkowe i . ; Ł 1 '  1̂10u :-'°l ń.kcye
seeny: na BouUmrd Richard Lcnoir wznie-1 kolei Karola Ludwika 217-75, Akcye kolei 
siono barykady; omnibusy, tramwaje i k io -1 Północnej 288 75, Akcye kolei Południowej 
ski oblewano naftą i podpalano; dokoła wy- j lo 3 ‘50, Losy tureckie 49 10, Akcye kolei pań- 
buchały płomienie. Na F a u b o u r g  du Tempie,  ̂ twowej 809' 12> Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
na ulicy St. Maur strzelano z rewolwerów niowiecMej 257.5Qł *Akcye kolei w§gierskiej

Północno-wschodniej 98‘25, Wiedeńskie losy 
komunalne 175 50, Akcye tytoniowe 184-— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96'75,

, Akcye kolei Elbetal 238 — , Akcye banku dla 
miastem 0Wa° ^  ^ zarz*du j krajów koronnych 249 50, 4-pre. węgieiska

renta złota 115-55, Akcye banku związko-

Z balkonu pewnego domu rozpusty jakaś ko­
bieta dala kilkanaście strzałów rewolwe­
rowych.

Organa Oonstansa donoszą, iż rząd po­
stanowił rozwiązać paryską radę municypalną 
i

Cała prasa republikańska, z wyjątkiem 
radykalnej, potępia senatora Renego Gobleta 
za jego wniosek, postawiony w senacie w obro­
nie nietykalności syndykatów robotniczych.

Angielska Izba gmin odrzuciła 324 
głosami przeciw 286 poprawkę opozyeyi, żą­
dającą rozszerzenia władzy wicekróla irlan­
dzkiego. Artykuł, orzekający o składzie ir­
landzkiego ciała prawodawczego, przyjęto 
315 głosami przeciw 300.

Polaków oświadczył co następuje : Rossyi; opozycya konstytucyjna wcale nie basadora br. Calice.

Sułtan przyjmował przedwczoraj na pry- 
watnem posłuchaniu austro-węgierskiego am-

wego 122-25, Rubel papierowy U30-50, Wę­
gierska renta papierowa 94 70. Usposobie­
nie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 8-go lipca 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16-80 do 17-— zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 8 01 do 8 08 zł. B e r l i n  
pszenica (na sierpień) 159'75 do — ■— zł , 
żyto — 1— do — •— zł;, spirytus 37-— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44-25 ń

Odpowiedzialny Redaktor: Adam KreeŁowi*>oJcl.
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Buch pociągów kolejowych,
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D 0 L w o w a Pociągi 1 * o c i ą g i S e  L w 0 w a Pociągi I ~ T o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia,Wiednia)

pospieszne osobowe odohodza: pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3*01 10*41 5-26 1111 7-36
Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar
od 1l7 do włącznie S1/s)

Z Muszyny-Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od ń, do włącznie 31/«) — — — — 7-36
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

Do Muszyny'' Krynicy
przez Tarnów — — 5-26 — —

“ /« do włącznie 16/») — 6-01 — — — Do Mugzyny - Krynicy
Z Muszyny-Krynioy p. przez Stryj . — — — 8-01 —

Stryj . . • • • — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-^0 10-16 ILU —

dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7'59 — — licz ......................... — — — 3 31 —
Z Radowieo . . . 10-11 — 7-59 — 7-II Do Husiatyna przez Ha­

10-56Z Berhomethu n. S. i licz . . . . . . 6*36 — — _
Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody magurskiej

10-56Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 —
Ze Słobody rnngurskiej

7-11
Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 1011 — —• — Do Berhomethu u. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6*36 — — — —

licz . . . . 10-11 — 7-59 — — Do Radowieo 636 — 10-36 — 10-56
Z Buczaeza przez Ha­

licz ......................... 12-51 _ Do Kimpolunga 
Do Sokala . . . .

6*36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . , — -- — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — -- 816 526 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Ziawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kaesa, Szerencsa, Mi­
Muflidcsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

8-91Stanis/awowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

801Ze Stryja . . . . — -- 9-52 — — s  r y j .................... — — 10-26 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . . — — 3-41 — —-

U WA G A .
Godziny drukowano grubemi czcionkami ozna- 

jczają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
w Wiedniu (I. Johanuesgasse 29) j&- 

oteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. b. austryaekich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
raacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
•dacyjnyeh i u konduktorów.

Nadesłane.

Konwergye
L\\ listów zastawnych

Galie. Towarzystwa kredyt, ziemskiego
n.a,

4°!o listy zastawne
tegoż Towarzystwa

przeprowadzamy
jako miejsce konwersyjne

bez doiic-zenia prowizyi
August Schellenberg i Syn

dom bankowy i kantor wym iany 
we Lw ow ie

za łożon y  w roku 1853.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wicza w Gracu po kilkoletniej praktyce speeyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyaeh ocznych przy ulicy 
Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po 

południu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 868

Dentysta 1 wszech nauk lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specyainych studyów w instytucie 
odontologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau­
kowych do Halli nad Saalą i Lipehe osiadł we Lwo­
wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 893

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 lipea 1893.

Hotel Znr^a.
PP. M bi\ Ostroróg Gorzeńska z Poznanis 

K. Horodyski z ŻabiDiec, J. Biliński z Panowie, Kj 
Piotrowski z Kratowa, E. Stryjski z Sadgóry, R. 
Uchou owicz z Kijowa, F. Seeger z Czerniowiec- 

Hotel Imperial.
PP A br. RodichJ z Podsznmlaniee, J. dr. 

Bołoz Antoniewicz i W. Wilamowska z Król. Pcls , 
M. br. Sohnehen i S. Szezepanowski z Wiednia, K.! 
Ujejski z Tomassowieo, H. Szeliski z Kombornii, 
M. Artwiński z Kliszowa, S. dr. Schsetzei z Brze- 
ian, M. ks. Chmura ze Skałatu, A. Mysłowski ze 
Stanisławowa, A. Długołęcki z Krakowa/

Wystawy i muzea
— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 

codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 — 5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

216 -  219 -
256 -  259 
360  -  —

-  215 —I

Cenni* l io w s i i e j  Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 10 lipoa 1893.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 51 L 
To w. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/̂  lat 
4‘/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2‘/a pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligł za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun;.lne Banku kraj- 5°/„ II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Poźyezki kr. 41/, pr. w. a. 

n » » 4 ,  n . .
„ „ „ 470 koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat oesarski............................. ■
N a p o le o n d o r ..............................■
Półimperyał • .........................•
Rubel rosyjski srebrny . . . ■

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . -

101 - 101 70

110 - 110 70
100 - 100 70
100 30 101 20

98 25 ---
98 25 __ _

100 - 100 70
98 50

50 — — —

97 90 98 60
102 25 -
102 25 — _
10-5 — — —
100 40 101 10
96 50 --
96 50 97 20
23 50 25 -
39 - 42 -

5 80 5 90
9 77 9 87
1 0 - _ _

1 29.50 1 3 2 .-
1 29-75 1 31 -

60 20 60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lipca 1893.

Dtug państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...........................  98.— 98.20
luty-sierpień ................................. 98.— 98.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń -lip U c ........................ ,  . 97.60 97.80
kwieoień-pażdziernik . . . .  . 97.60 97.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148.75
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.2147.75 148 15
1860 po 100 zł. 5 pr. . . 164.50 165.50

„ 18-34 po 100 zł. . . 193.25 194.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 193.25 194.25

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — ------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ......................................  155.50 156.50
AuBtr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117 90 118.10
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.10 97.30

2. ObUgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................. 105.30 106.30
Galieyi ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................... 109.75 110.75
S iedm iog rodu ................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96 20 97.20

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 1 5 2 .-  152.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 339.25 i 39.75
Niźno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 665.— 675 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................— — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr, —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 252.—
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 986.— 992.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 9 6 — >6.40
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 887 -  393 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 206 zł. . — —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2882.5 2892.5 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 50 258.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s- 309.25 309.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.50 198.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.10 204.20

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre . — — -— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 12125 122.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/» pr.
a. w. w 50 1. .........................  98 80 99 60

* » „ 4 pr. .1 1 5 .-1 1 5 ,5 0
„ „ n n premiowe po 3 pr. 114.75 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.—
„ „ „ „ .  w 20 1. 7 pr. —.— —
„ , „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 1 0 3 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 —.—
„ „ „ po4pr.w411.wyl. 98.50 — . -
„ * » » po 41/, pr. w
52 latach zwrotne . . . 100. - 100.25

Banku kraj 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  . —.— —,—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 75 101.75
Banku aust. węg. 4l/i pr........................ 100.30 10 L—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.  101.10 102.10
/  „ „ wyl. 41/, pr. 100.40 101.40

„ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . • • - • 98.50 99 —

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — - 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 10015 101.15

po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . — — —.—

j płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.25 90.—
z r. 1884 . . 97.-- 9 8 . -
z r. 1863 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . — -  -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 108 50
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 142 50

6. Losy

Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.—
Glarego po 40 zł. m. k...........................  68.40 69.—
Tów. żegl. par. na Dunaju pc 100 zł. m. k. 140.— —.
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.25 24 —
Pożyozka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 61,—
Palńego po 40 zł. m. k......................  57.60 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40 li) —

>. » węg. „ po 5 zł. 13.— 13.50
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................... 23.30 24 30
Salma po 40 zł. m. k. . . . 69.— 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 68 — 69.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 40.— 42. 
Pożyczki Tryentu po 100 zł. m. k. . . 144.— 146 — 

n „ po 50 zł. a. w. 69.— — -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 45.50 46 5 )
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . —.— 70 —

7. Weksle (zs 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . — -  -
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— -------
Frankfurt za 100 marek w. p. n . . —.— -
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.— _
Londyn za ft. szt..................................... 123.55 123 95
Paryż za 100 fr.............................  49 075 49 15

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o r o n a ....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . .

. 5 .88.- 

. 5 .8 5 -

’ 9 8 2 .-

5.83- 

9.83 •

J »  mJE  M E  JMJW  m  K  M J  J m  J ®  T Ę  w * '

Licytacye.
L. 5095 [4019 3— 8]

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw spadko­
biercom po Mykicie Zalszeckim o zapłacenie 
22 ra t po 6 zł. 67 ct. zpu. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
wykaz hip. 1. 733 i 734 w Ozernelicy poło­
żonych, w dwóch terminach dn ia 21 sier­
pnia 1898 i dnia 19 września 1893 o 9 
godzinie rano w sądzie tutejszem.

Oeny wywołania pierwszej realności w 
kwocie 77 zł. 50 ct., wtórej 260 zł 

Wadyum 1 0 ^  ceny wywołania.
Na pierwszym terminie sprzedane zo- 

zostaną realności za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim i nawet niżej ceny wy­
wołania.

0. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 8 maja 1893.

10 przed południem w biurze Nr. 3 egze­
kucyjna sprzedaż dłużnika Franciszka Merla 
w Tarnopolu położej, wyk. hip. 1. 526 objętej.

Cena wywołania poniżej, której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 5648 zł.

Wadyum 564 zł. wa
Biiższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 

lutego 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do 
zwolenia licytaeyi z jakiekolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Łoszniowa a p. adw. 
dr. Parnasa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 3 czerwca 1893.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł-
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
| bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
i kuratorem tutejszego notaryusza Łusztiń- 

skiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Kosów, doia 25 kwietnia 1893.

L. 738 _ [4149 3 - 8
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
uprzyw. gal. Zakłaeu kredytowego .włościań­
skiego w likwidaeyi w kwocie 815 zł. w. »• 
zpn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
dniu 23 sierpnia 1893 i dniu 23 września 
1893 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod Nk. 18 w Glinach wielkich poło­
żonej, wykazem hipot. 1 18 tejże gminy
objętej, Jędrzeja, Józefa, Jakóba, Franciszka, 
Karoliny i Katarzyny Zwaduchów własnej, 
realności pod Nk. 13 w Glinach wielkich 
położonej, wyk. hipot. 1. 13 tejże gminy 
objętej, Kerscha, Jakóba i bp. Racheli La- 
dnerów względnie spadkobierców tej osta­
tniej własnej.

Cena wywołania wynosi 876 zł. i 
4306 zł. 65 et.

Wadyum 87 zł. 60 ct. względnie 
430 zł. 50 ct.

W arunki licytacyjne przejrzeć możua 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 20 lutego 1898.

L 6055 “  [4228 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia pretenyi firmy 

Goldstein et Lówenherz w kwocie 64836 zł. 
51 ct. odbędzie się w dniach 17 i 20 lipca 
1893 zawsze o 10 rano w Nowej Grobli 
licytacyjna sprzedaż ruchomości firmy M. 
Mester et Lomp. własnych protokołem de 
pr. 19 maja 1893 1, 4547 zajętych i oce­
nionych; w szczególności zapasów mąki i 
zboża w młynie się znajdujących i innych 
narzędzi i sprzętów gospodarskich z tein, że 
na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi tylko
za lub ceny wyżej szacunkowej, na drugim i
niżej takowej.

C. k Sąd powiatowy.
Radymno, dnia 7 lipca 1893.

L. 7993 [3845 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
trzech rat po 119 zł. 28 ct. w. a. zpn. na 
rzecz c. k. nprz. galic akc. Banku hipotecz­
nego we Lwowie odbędzie się dnia 24 sier 
pnia 1893 i 28 września 1893 o godzinie

L. 5994 [3906 3 - 3 ]
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 sierpnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
września 1893, nawet poniżej takowej licy- 
tacya 2/6 części realności według wykazu 
hip. 127 gm. Kosów miasto, nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Józefie Jakobczuku wła 
snej, na rzecz Herscha Pfau pto 49 zł. 
72 ct. zpn.



351. 2556

1 a y  i s o.
Zur Deekung des Regie - Bedarfes pro 1893—1894 werden vom M ilitar-A rar 

nach kaufmanniseher Usance beschafft:
I. Pilr das MilitSr - Yerpllegs Magazin in  Krakau :

IB00 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar und zwar:
a) ab arar. Holzplatz in Bastion IY: 

im Monate August 1898 . . . . . .  . . . .  150 na3
September „ .  800in1
Oktober » ....................................................................................................

den Monaten November und December 1898 dann Janner, Februar und Marz
1894 je . ....................................................................................................................
b) ab arar. Holzplatz in Zabłocie: im Monate August 1898

II. Fur das MilitSr-Yerpflegs-Magazin in  O lm iitz:
700 Kubikmeter hartes und 600 Kubikmeter weiches Brennholz, 

lieferbar ab arar Holzplatz in OlmtUz in den M onaten:
August und September 1898 je 100 m 3 hartes und 100 m 3 weiches Brennholz

October „ 100 „ „ „ 100 „
November „ n 100 „ „ „ 100 „
December „ „ 100 „ _ „ 100 .

in
200 m3

100
150 m 3

m

Janner 1894 je 200 100

1. D ie beziiglichen , deutlich abgefassten Verkaufsantrage, welche an kein kiirze 
res ais ein Impegno von 10 Tagen — gebunden sein dttrfen , miissen bis langstens 20 
Juli 1893 um 11 Uhr Vormittags bei der Intendanz des I. Corps in Krakau eingebraeht 
w erden ; dieselben konnen entweder auf die ganzen yorstehenden Quantitaten oder auf 
kleinere Parthien bei Angabe der gewiinschten Abstellungszeit gestellt werden und mtis 
sen mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke versehen sein.

Hiebei wird bem erk t, dass der Militar-Yerwaltung das Recht gewahrt b le ib t, auch 
nur Theilcąuantitaten der ofterierten Mengen anzunehmen.

2. Die Abstellung des Brennholzes hat far Krakau - Podgórze und Olmiitz auf den 
ararischen Ilolzplatzen nach Weisung der betreffenden Yerpllegsmagazine zu erfolgen.

Zur Lieferung konnen gelangen ais hartes Brennholz : Roth ■ und Weissbuchen, 
Stein-, Zerr- und W eisseichea; ais weiches: Fichten (Rothtannen), Weiss- oder Edeltan- 
nen, Fohren- (Kiefern-) und Larchenholz.

Der Verkaufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baum gattung des 
harten oder weichen Brennholzes er abstellen wird.

3. Fur jede in den festgesetzten Lieferungsterminen und in der bedungenen Qua- 
litat abgestellte Brennholzrate°wird die Zahlung bei dem betreffenden Yerpflegsmagazine 
sofort geleistet werden , mit Ausnahme der October-, Norember und December-Rate fur 
K rakau, dann der November- und D ecem ber-R ate fiir Olmiitz, welche erst im Janner 
1894 bezahlt werden.

4. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen , dass tiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss — wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels- und Gewerbekamtner, sonst aber von der zustandigen k k. politischen 
Bezirksbehorde (in Krakau , Olmiitz , T roppau , Friedek . Bielitz vom Stadtmagistrate) — 
auf amtlichem We^e bei der Intendanz des I. Corps in Krakau rechtzeitig einlange.

Dieselben haben uberdies die Erfullung der eingegangenen ^erpflichtung durch den 
Erlag einer Caution in der Hohe von 10 Procent des nach dea genehmigten Preisen ent- 
fallenden W erthes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Yer- 
kaufer mit dem Schlussbriefe beizubringen.

5. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftlicbe Corporationen geniessen beson- 
dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welebe allen landwirtschaftlichen Oorporatio- 
nen im Intendanzbezirke bekanntgegeben wurden und dortselbst erfragt, beziehungsweise 
eingesehen werden konnen.

6. Den Quittungsstempel zahlt die Heeres-Verwaltung.
7. Beziiglich der Qualitat des Brennholzes und der allgemeinen sonstigen Bedin- 

gungen bei der Abwickelung des vorstehenden Kaufgescbaftes wird sieli auf das ftir die- 
sen bedarffall von der Intendanz des I Corps unter Nr. 2556 yom 20 Juni 1893 ausge- 
fertigte Usanceheft fiir Kaufe von Militar-Yerpflegs-Artikeln nach kaufmanniseher Usance 
berufen, v n welchem je ein Pare bei der Corpsintendanz, den Militar Verpflegs-Magazi- 
nen in Krakau , Tarnów und Olmiitz , dann bei sammtlichen politischen Bezirksbehórden 
und den landwirtschaftlichen Haupt- (L andes) Yereinen zu Jederm anns Einsicht aufliegt.

Jeder Verkaufer hat im Verkaufsantrage ausdriicklich zu erk laren , dass ihm  dieses 
U sanceheft in vollem Umfange bekaunt i s t , und dass er sich  den Bestimmungen dessel- 
ben unterwerfe.

Informatiouen konnen auch bei den Militar-Yerplegs-Magazinen in Krakau, Tarnów 
und Olmiitz eingeholt w erden, woselbst die vurgeschriebenen Usancehefte gegen Erlag 
von 8 kr , ■■------

so leh e  , 
s ieb tig t .

L.

gekaufc w erd en  konnen.
N achtraglich  oder im telegratiscben Wege e in la n g e n d e  V erk au fsan trage, sowie  
w elch e  den gestellten B ed tn gu n gen  n ieh t en tsp rech en  , w erd en  n ic h t beriick-

Intendanz des k. und k. I. Corps in Krakau.
Krakau, am 20 Juni 1898.

Wadyum 55 z 1
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Kuratorem nievviadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Do­
bczycach ustanowiony.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w re 
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 28 lutego 1893.

4614 [4150 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa ochrony mniejszej własności 
ziemskiej w Mielcu w kwocie 20 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
w dniach 18 sierpnial893 i w dniu 18 wrze­
śnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności whl. 19 ks. gr. goi. Kieł­
ków objętej, Józefa Wilka i 
wiasnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg'straturze sądowej.
• i  wvUr,ato.rem niewiadomych wierzycieli 

 w Krasicki c. k. notaryusz w

Jadwigi Wilk

Radomyślu
Radomyśl, dnia 29 lipca

L. 1478
C. k. Sąd 

ogłasza, iż celem 
ści

1892.

_ . [4163 2—3]

. .  —  S i
SCI Towarzystwa hand'u SKÓr ; WYrobu obu 
wia w Dobczycach do F. -nciTz^a Jeża w 
kwocie 36 zł. 50 ct, z większej 57 zj on
et. pochodzącej odbędzie się w tu t  s a i w
w dniach 1 sierpnia 1 1 września 1893 l  
godz. 9 z rana, egzekucyjna licytacya ro»i 
ności pod lk. 253 w Dobczycach połoionei 
lwh. 258 objętej, Franciszka Jeża w 213 zai
Wiktoryi z Jeżów Walasowej w 1 8  częściach
własnej.

Cena wywołania 550 zł.
Gazeta Lwowska ar. 155

L. 8806 [4151 3— 3]
C. k Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Kucharza w kwocie 100 zł. wa. zpn 
odbędzie się w gmachu tegoż Sądu w dniu
14 sierpnia 1893 i w dniu 14 września 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod Nk. 403 w Radomyślu poło 
żonej, whl. 618 k. gr. goi. Radomyśl obję­
tej, Abraham a Szymona 2 iin. Wasserstroma 
własnej.

Cena wywołania wynosi 62 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 28 et.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 27 grudnia 1892.

[4172]

D O N I E S I E N I E .
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajom handlowym we własnym zarządzie 

na rok 1893— 1894.
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w K rakow ie:

1300 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego a mianowicie:
a) na rządowy skład drzewa w bastyonie IV:

w miesiącu sierpniu 1893  m. szesc.
„ wrześniu   ^^0 m. sześć.
„ październiku  .......................................................................................200 m. sześć.

a w miesiącach listopadzie i grudniu 1893, styczniu, lutym i marcu 1894 po 100 m. sześć.

b) na rządowy skład drzewa w Zabłociu w miesiącu sierpniu 1893 150 m. szesc.
II. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu:

700 m. sześć, twardego i 600 m. sześć, miękkiego drzewa opałowego- 
na plac rządowego składu drzewa w Ołomuńcu w m iesiącach: 

sierpniu i wrześniu 1893 po 100 m. sześć, twardego i 100 m. sześć, miękk. drzewa 
październiku „ 100 „ 100
listopadzie „ 100 „ 100
grudniu „ „ 100 „ 100
styczniu 1894 po 200 „ „ 100 „ „

1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny na krót­
szy termin obowiązywać nad 10 d n i , mają być wniesione najpóźniej do dnia 20 lipca 
1893 o godz. 11 przed południem w biurze Intendantury I. Korpusu w Krakowie, tako­
we mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo na mniejsze partye i ma być 
w nich dokładnie oznaczony termin żądanej dostawy ; podania te muszą być zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct.

Zastrzega się, że zarządowi wojskowemu przysłużą prawo także i oferty na mniej­
sze ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć dla Krakowa - Podgórza i Ołomuńca 
według wskazówek dotyczącego magazynu zaopatrzenia wojska w rządowych miejscach 
na skład drzewa przeznaczonych.

Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, grabowe, dę­
bowe; jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe), jodłowe, sosnowe i modrzewiowe.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego lub mięk­
kiego drzewa opałowego zamierza odstawić.

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości odstawioną ratę 
drzewa opałowego, wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska należytość natych­
miast po dostawieniu, z wyjątkiem zapłaty w miesiącach październiku, listopadzie i g ru ­
dniu dla Krakowa, a w listopadzie i grudniu 1893 dla Ołomuńca, zapłata bowiem za ta­
kowe dopiero w styczniu 1894 nastąpi.

4. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie jeżeli są protokołowaną fir­
mą , przez dotyczącą Izbę handlowo - przemysłową , w innym zaś razie przez dotyczącą 
władzę polityczną (w Krakowie, Ołomuńcu , Opawie. Frydku i Bielsku przez magistrat 
miasta) — w drodze urzędowej do Intendantury I Korpusu w Krakowie przed rozprawą 
przesłane zostało i mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wy­
sokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

5. Gminom, producentom i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanymi będą szcza- 
gólne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom gospodarczym do wia­
domości podanymi zostały, a o których tamże dowiedzieć się lub względnie jakow e przej­
rzeć można.

6. Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego i innych ogólnych warunków przy załatwie­

niu obecnego interesu kupna odsyła się w zupełności do tych postanowień, jakie zawarte 
są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance Hefi) wystawionym przez Intendanturę 1 Kor­
pusu pod 1. 2556 z daty 20 czerwca 1893 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych 
zwyczajem handlowym, z którego to zeszytu jeden egzemplarz w biórze intendantury 1 
korpusu, w biórach magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie Tarnowie i Ołomuńcu, 
jakoteż we wszystkich politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodar­
czych głównych (krajowych) się znajduje, i przez każdego przejrzanym być może.

Każdy sprzedawca ma w propozycyi sprzedaży wyraźnie oświadczyć, że ten zeszyt 
warunkóy (Usauce-Heft) w całej osnowie zna i że się postanowieniom w takowym zawartym 
poddaje.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu zaopa­
trzenia wojska w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, i tamże mogą być wydane na żąda­
nie przepisane zeszyte warunkowe za złożeniem 8 ct.

8 . Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które wa­
runkom wymaganym nie odpow iadają, nie będą uwzględnione.

Intendantura o. i k. I- Korpusu w Krakowie.
Kraków, dnia 20 czerw ca 1893.

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Cichulaka 
pko Janowi Wieczorkowi pto 18 zł. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
Jana Wieczorka syna Józefa pod lk. 218 
lwb. 284 ks. gr. gm. kat Jeleśnia na dzień 
8 sierpnia 1893 i na dzień 13 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 25 zł.
Gena szacunkowa i wywołania 249 zł.

60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 25 marca 1893.

gim terminie zaś takie peniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 137 zł.

1 95 et. w. a do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, że dla wszystkich tych, którymby uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwoka­
ta dr. Zipsera z zastępstwem adw. dr. Ha- 
czewsktego został ustanowiony, wreszcie że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re- 
gistratuize mogą być przejrzane.

Kołomyja, 27 maja 1893.

L. 2873

z daiśt 11 lipca 1893.

L. 6573 [4159 2 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, ze na pro­
śbę Józefa Obory dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 166 zł. 50 ct. w. a. i 
240 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Edwarda Pozn ńskiego w 
Kołomyi pod lk. 52|291 położonej, wykazu 
hip. 1- 519 k. g. dla IY. dziel. m. Kołomyi 
objętej, w dwóch na dzień 20 lipca i 24 
sierpnia 1893 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1379 zł. 401/* ct. w. a., która słu ­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru-

[4167 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Rifki Kamil, przeciw masie spadko­
wej Maryi Terleckiej peto 30 zł. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużniczki 
w Borszczowie wykazem hipot. 176 objętej, 
na 10 i zł. oszacowanej w dniu 3 sierpnia 
1893 i 5 września 189-3 każdym razem w 
sądzie o godz, 10 przed południem odbyć 
się mającą a to w pierwszym terminie tylko 
wyżej łub za cenę szacunkową na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Wadyum wynosi 10 zł.
Zabłotów, 30 kwietnia 1893.



L. 5400 [4038 1—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 sierpnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 28 wrześniia 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności
1. 124 według wyk. hip. 101 gminy kat 
Nastaszczyn małoletnich Hanuśki i Naści 
Górnickich własnej, na rzecz Mojżesza Mar 
guliesa pto 10 ra t po 33 zł. 89 ct. i reszty 
kapitału 248 zł. 68 ct.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 62 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adw. dr. Lehmana.

Bursztyn, dnia 10 czerwca 1893.

L. 10741 [4041 1 - 3 ]
Celem zniesienia współwłasności real­

ności objętej, wyk. hip. 1. 240 ks. gr. gm. 
Daszawa Jakóba W eissbrauna i maby spad 
kowej po liku Waszczyszynie własnej, zo­
stanie realność ta 28 sierpnia i 28 września 
1893 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter­
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
708 zł. na drugim także niżej ceny wywo­
łania 708 zł. sprzedaną.

Wadyum wynosi 78 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 15 sierpnia 1892 prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dr. Finka w Stryju.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 11 czerwca 1893.

L. 2428 [4087 1 - 3 ]
W dniach 28 sierpnia 1893 i 28 wrze­

śnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności wh. 1. 58 ks. gr. gm. kat, Iwani- 
kówka objętej, dłużnika Kostia Ławrowa z 
Iwanikówki obecnie z pobytu niewiadomego 
własnej, w celu ściągnięcia kwoty 150 zł. 
wa. zpn. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 223 zł. a 
wadyum 23 zł. 30 et. wa.

Wrazie nieosiągnięcia ceny szacun­
kowej, na drugim terminie licytacyjnym 
realność ta  i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg tabularny są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

Zarazem oznajmia się, że dla nieobe­
cnego z miejsca pobytu dłużnika Kością Da- 
wrowa ustanowiono kuratorem Iwana Kon­
dratiuka gospodarza z Iwanikówki, do któ­
rego tenże jeżeli go nadal chce mieć za 
zastępcę z informacyami udawać się ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Borodczany, 12 marca 1893

odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
licytacya realności wyk. hip 1 533 księgi 
gruntowej gminy Dora objętej, na zaspoko­
jenia pretensyi Itty  Sobel w kwocie 5 zł. 
50 ct. zpn.

Cena wywołania 112 zł. wa.
Wadyum 11 zł. 20 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 11 maja 1893.

L. 6574 [8795 1— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
zaległości ratalnych od pozyczki 10000 zł. 
na dobrach Poezapińce zahipotekowanej a 
mianowicie 330 zł. z 6 prc. odsetkami od 
dnia 1 września 1889 bieżącymi kwoty 3 zł. 
30 ct. jako 1 prc. od dziesiątej zaległej 
raty, 330 zł. z odsetkami 6 prc. od dnia 1 
marca 1890 kwoty 3 zł. 30 ct. jako 1 prc. 
prowizyi od jedenastej zaległej raty kwoty 
380 zł. z odsetkami 6 prc. od dnia 1 wrze­
śnia 1890 kwoty 3 zł. 30 ct. jako 1 prc. 
prowizyi od dwunastej zaległej raty, 330 zł. 
a. w. z odsetkami 6 prc. od dnia 1 m arca 
1891 i kwoty 3 zł. 30 ct. jako 1 prc. pro 
wizyi od trzynastej zaległej raty, kosztów e- 
gzekucyjnych w kwocie 27 zł 11 ct. na rzecz 
c. k. uprz. gal. akc Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 29 sierpnia 1893 
i 28 września 1893 o godzinie 10 przed po­
łudniem w zabudowaniu c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu w biórze nr. 7 egzeku­
cyjna sprzedaż dóbr Poezapińce wyk. hip.
1. 98 ks. gr. c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu objętych wedle karty B. poz. 6 
Wolfa Hana własnych.

Cena wywołania poniżej, której dobra 
te na pierwszym terminie sprzedane nie 
będą wynosi 100700 zł

Wadyum 10070 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

kwietnia 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub późniejsza z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad actum p. adwokata dra 
Bindera, a p. adw. dr. Parnasa zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, 3 czerwca 1893.

L. 5601 ‘ [4166 1 - 3 ]
Dnia 29 sierpnia 1893 poniżej eeny 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 29 
września 1893 nawet niżej takowej lecz nie 
niżej trzeciej części tejże, odbędzie się w 
tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności wyk. hip. 717 gm. 
Sniatyna objętej Saula Jugm ana i Borucha 
Jungm ana własnej na rzez c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie pto 
rat pożyczkowych 85 zł. 20 ct., 85 z i. 20 ct. 
i 80 zł. zpn.

Cena wywołania 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Resztę warunków, wyciąg przyjętej 

wartości i wyciąg hipoteczny wolno przej­
rzeć w tut. registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. Rosenheck w Śniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 8 czerwca 1893.

L. 5096 [4018 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie prze 
ciw spadkobiercom Antoniego Laszczyńskie- 
go o zapłacenie 11 ra t po 6 zł. zpn odbę­
dzie się publiczna eg zek u cy jn a  sprzedaż 
realnośei dłużnika wykaz hip. 872 w Horo- 
dence położonej, w dwóch terminach dnia 
21 sierpnia 1893 i 19 września 1893 o 10 
godz. przed południem w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania 249 zł.
Wadyum 25 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim poniżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 13 maja 1898.

L. 4307 [4140 1 - 3 ]
W dniach 25 sierpnia i 27 września 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
icytaoya realności w Dorze położonej, wyk. 
lip. 1. 526 księgi gruntowej gminy Dora 

objętej na zaspokojenie pretensyi Seliga 
Stangera w kwocie 11 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 440 zł. wa.
Wadyum 44 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Karola Obsta.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 10 maja 1893.

L. 5386 [4162 1 - 3 ]
Celem rozwiązania współwłasności od­

będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
whl. 145 ks. gr. gm kat. Kossów objętej, 
Julii Przyk, Hnata Hołowatego, Mikołaja 
Hołowatego i Maryi Niedzielskiej własnej, 
dnia 10 sierpnia 1893 za lub powyżej ceny 
wywołania a dnia 14 września 1893 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1880 zł.
Wadyum 188 zł.
Warunki licytacyjne wyciąg hipot. i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 2 lutego 1893 jako 
dniu wydania wyciągu hipot, prawa rzeczowe 
na powższej realności nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną nie została 
niniejszem edyktem tudzież do rąk ustano­
wionego kuratora adwokata dr. Diamanta w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 4 czerwca 1898-

L 4308 [4138 1— 3]
W dniach 25 sierpnia i 27 września 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano, '

L. 4586 [4139 1— 3]
W dniach 29 sierpnia i 28 września 

1893 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie prnymusowa 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 672 
księgi gruntowej gminy Zarzecze objętej Me - 
chla Dickera własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi Franciszka Szaneka w kwocie 300 zł. 
w. a. zpn

Cena wywołania 107 zł, 50 ct.

Wadyum 10 zł. 75 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej eeny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego ze 
Delatyna.

Protokół oszacowania oraz bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 24 maja 1893.

L. 2673 [3742 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 62 zł. 91 ct. zpn. w 
dniu 29 sierpnia i 30 września 1898 w są­
dzie o godzinie 10 rano realności pod Ik. 14 
w Sierczy lwh. 86 i 234 ks. gr. gm. Sier- 
cza objęte, przez publiczną licytacyę sprze­
dane będą.

Cena wywołania wynosi 1345 zł. 
Zakład 135 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
gnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 14 marca 1893 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przycnoekiego w 
Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 31 maja 1893.

L. 2967 [4191 l - 3 [
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 

głasza, że w tutejszym sądzie odbędzie się 
dnia 12 lipca 1893 o godzinie 9 rano reli- 
cytacya realności objętej, wykazem hipotecz­
nym 45 gminy katastralnej Tłumacz Mechla 
Spunda własnej, celem zaspokojenia preten­
syi Towarzystwa kredytowego oszczędności 
w Tłumaczu w kwocie 98 zł. zpn. i preten­
syi Chuny Kriegla w kwocie 80 zł. zpn. 
powyżej a nawet poniżej ceny szacunkowej 
525 zł.

Wadyum 52 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 30 marca 1893.

rów 'całej realności w Haliczu położonej, wyk. 
hip.~l. 664 ks. gr. gm kai. Halicz objętej, 
przedtem Michała Popiela, obecnie zaś Ana- 
stazyi Popiel w połowie a Jana Siweckiego i 
Anny Popiel zam. Siweekiej po 1/4 części 
własnej, na rzecz małoletnich Herseha i 
Zacharyasza Steinfelsenów, jako spadkobier­
ców Oiwy Steinfelsen pto 50 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 349 zł. 38 ct.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w tus. rogistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony dr. Tytus Prze­
smycki c. k. notaryusz w Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 4 maja 1893.

L. 7021 [4177 1— 3]
0, k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwo­
loną została w celu ściągnięcia 3 rat po 
13 zł. 50 ct. i kwoty 282 zł. 90 ct. w. a. 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realnośei dłużnika 
Dawida Sechestowera w Kołomyi pod Nr. 
1014 położonej, objętej, whl. 96/11 w 2 na 
dzień 4 sierpnia i 4 września 1893 każdym 
razem na godzinę 9 przed południem w 
biurze 4 tut. sądu wyznaczonych term inach 
z tem, że pomieniona realność na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 427 zł. wa. która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na' drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 42 zł. 70 et. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, tudzież, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy­
by na rzeczonej realności później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Haczewskiego w Kołomyi z substytucyą 
adw. dr. Rittigsteina w Kołomyi został u sta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
i mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registaturze mo­
gą być przejrzane.

Kołomyja, 10 czerwca 1893.

L. 7655 [4185 1— 3]
O. k Sąd powiatowy ogłasza, a  celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie do spadkobierców 
Jana Szopy i spól. w kwocie 60 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 4 sier­
pnia 1893 i 25 sierpnia 1893 o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 46 w Libiążu małym położonej, 
Katarzyny Szopowąj i sp. własnej.

Cena wywołania 197 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer, z substytucyę adw. dra 
Gaszyńskiego.

Chrzaiów, dnia 6 czerwca 1893.

L. 4194 [4188 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się w dniach 

4 sierpnia 1893 i dnia 6 września 1893 o 
godz. 10 rano, przymusowa publiczna sprze­
daż własnych, dłużnika Zefiryna Falkow­
skiego a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej 5j8 części wierzytelności w kwo­
cie 948 zł. na 559 zł. 2 ct, w. a. zreduko­
wanej, zaintabulowanych na karcie ciężarów 
połowy realności w Haliczu położonej, wyk. 
hip. 1. 663 ks. gr. gm. kat. Halicz objętej, 
Michała Popiela własnej i na karcie cięża­

4980 [4165 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 20 lipca 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 24 sierpnia 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
przymusową sprzedaż realności whl. 40 gm i­
ny Dernów objętej, Jana Dobrowolskiego 
własnej, na rzecz gminy Dernów pto 71 zł. 
90 ct. w. a.

Cena wywołania 41 zł.
Wadyum 4 zł. 10 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia s.ę kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza

Kamionka, 5 czerwca 1893.

D. 1477 [4164 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Aschera Beigiela do Jana Kasprzyka w 
kwocie 10 zł. 55 ct. a. w zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 1 sierpnia i 1 wrze­
śnia 1893 o godz. 9 z rana egzekucyjna li­
cytacya połowy realności lwh. 140 gm. kat. 
Sieraków objętej, Jana Kasprzyka własnej.

Cena wywołania 732 zł.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczy­
cach.

Dobczyce, dnia 1 marca 1893.

Upadłości.
L. 106JI [4132 2 - 3 ]

C k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Cazny Wieselberg, właścicielki handlu ko­
rzennego nieprotokołowanego w Kołomyi, i 
że do kierowania tym konkursem, ustano­
wionym został jako komisarz konkursowy 
c. k. adjunkt sądowy Wyspiański w Koło- 
myi, zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adw. dr. Kraśnicki w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia,’ 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w roku, do dnia 1 września 1893 wedle 
przepisów ustawy konkursowej i pod zagro­
żeniem podanych tamże następstw prawnych 
w tutejszym sądzie zgłosili, i aby na terminie 
na dzień 25 października 1893 o godz 10 
przed południem w B. 9 tut. sądu do likw i­
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
1 sierpnia 1893 w B. 9 tut. sądu godzinę 
10 przed południem, na którym wierzyciele 
do komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 1 lipca 1893.

L. 8338 [4182]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

mianował dr. Arnolda Ehrlicha adwokata 
krajowego w Skalacie zawiadowcą, zaś Moj­
żesza Pickholza junior kupca w Skałacie za­
stępcą zawiadowcy masy konkursowej Tauby 
Morgenstern i Majera Prem ingera.

Tarnopol, 24 czerwca 1893.
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L. 9020 [4143 3—8]

Podaję do powszechnej wiadomości, że 
c- k. sądj obwodowy w Stanisławowie, za­
twierdził p. adwokata dr. Mieczysława Sta- 
ueckiego stałym zarządcą, zaś p. Abę Mtihl- 
steina właściciela realności ŵ  Kałuszu,^ za­
stępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Jozefa 
Steinharta z Kotiatycz.

Kałusz, dnia 30 czerwca 1893.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 13457 . [4148 3 - 3 ]

Iwan Kiszczak gospodarz z Hołego 
Rawskiego nr. d. 114 został uznany marno­
trawcą, a kuratorem jego ustanowiony Iwan 
Tańczyn gospodarz z Hołego Rawskiego..

0. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 grudnia 1892.

U  2503 [4146 3— 3]
Zofia Niedźwiedzka z Szlembargu uzna­

ną jest za głupkowatą.
Kuratorem tejże jest Tomasz Gorlicki 

ze Szlembargu.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 28 lipca 1892.

L. 6 6 1 0 ----------------------[4147 3 - 3 ]
Kuratorem umysłowo chorego Kaspra 

Bilskiego w Podgórzu ustanowiono Michała 
Czyżowskiego w miejsce Mikołaja Bilskiego. 

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 22 czerwca 1893.

Wyroki prasowe.
81. 150 (4100)

®a8 !. f. fianbeS* alg ifSrefjgertdjt in 
Srieft tjat mit bem ©rfenntniffe nom 6 2Rat 
1893, 8- 487/4113, bie SBeiternerbreitung btr 
Sir. 102 ber itt ©eitua erfdjeinenben Beitf^rift; 
n 1j’Eco d’Ita lia“ nom 1 3 -1 4  Slpril 1893 
na<*> §§ 63, 64 u. 65 a ©t. ©. nerboten.

®a8 I. f. £anbe8 * al8 ąjre^geric^t itt 
®tleff Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 6 3Rai 
1893, 3 . 487/4113, bie SBeiternerbreitung ber 
SRr. 88 ber in 91 om erfcfjeineuteu ^citfd^rift: 
„L’unita Cattolica" bom 16 Slpril 1893 (L 
Śluggabe) nad) §§ 63, 64 uttb 65 a @t. ®. 
nerboten.

®a8 t. I. Sanbeg* alg ^refigeriĄt itt 
‘Łrieft l)at mit bem ©rfenntniffe nom 6 2Rai 
1893, 3 . 487/4113, bie SBeiternerbreitung ber 
9lr. 8765 ber in SRailanb erjdjeinenben 3eit* 
fdjtift: „L’Osservatore cattolico" nom 15—16 
Slpril 1893 nad) §§ 63, 64 uttb 65 a ©t. ®. 
herboten.

. r ®a8 l. I. Sanbeg* alg M g e r id j t  in 
>ej t  bat mit bem ©rfenntniffe nom 10 SDlat 
93. 8- 502/4172, bie SBeiternerbreitung ber 

106 ber in ®enua erfcbeinenben ijeitfcfirift: 
Eco dTtalia" nom 17—18 Slpril 1893 nadj 

65 lit. a ©t. ®. nerboten.

3)ag I. i. Sanbeg * alg fprefjgtridjt in 
**teft f)at mit bem ©rfenntniffe nom 10 9Rat 
1893, 8  502/4172, bie SBeiternerbreitung ber 
9lr. 106 ber in 9łotn erfdjeinenben 3 e0 |(Ąr^ t:  
nL’Opinione liberale" nom 18 Slpril 1893 
nadj § 65 a ©t. &. nerboten.

, ®a8 !. I. Sanbeg * alg S[Jtefjgerid)t in 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 10 9Rai 

m 93, 8- 502/4172, bie SBeiternerbreitung ber 
*“ ■.106 ber in 3Railanb erfdjeinenben ,8eit* 
Ir t l r : »C°rriere della Sera" nom 18—19 
Slpril 1893 n a*  §§ 64 unb 65 lit. a ©t. ®. 
nerboten.

~  . r,® a§ l- t- Sanbeg* alg tprefjgeridjt in 
lao a  >̂at *>em ©rfenntniffe nom 13 2Rai 
m  i ^83/4302, bie SBeiternerbreitung ber 
f*rtłł 17 £tr in SRailanb erfdjeinenben 8 ^P  
nu* 8 f^a l ierseVBranza“ nom 23 Slpril 1893 
««b § 65 ht. a ©t. ®. nerboten.

T rieft^o t r ! ; A  Canbe8 * alg jprefjgeridjt in 
1893 R 533/4̂  ®t!enntni[je nom 13 SRai
SRr. 114 ber i i  Sl ot2 leeS e-tet ' *£ 
„La Nazione" nom
Ł t.  ®. nerboten ^ ttl 1893 nac^ § 65a

5D(l8 f. f. SflttbcS s alg SUrńftrtortrftł itt

! lV  N a z f o n ^ l 2 ^ g 3 ) T o m "
1893 nacb § 65a ©t. ©. nerboten. P

® a 8  f. f. Sanbeg * alg iprefjgeridjt in 
®rieft l)at mit bem ©rfenntniffe nom 20 2Rai 
1893, 3 . 4526/559, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 387 ber au8lanbifd)en ,8 eitfd)rift: »Pa Pro- 
vincia di Como“ nom 23 Slpril 1893 nad) 
§§ 63 u. 65 a ©t. ®. nerboten.

®a8 f. f. Sanbeg* alg $rej3gerid)t in 
®rieft bat mit bem ©rfenntniffe nom 20 SRai 
1893, 3 . 4526/559, bie SBeiternerbreitung ber 
Sir. 113 ber au8lanbifcfjen $eit}djrift: „II Mat- 
tino di Napoli" nom 23— 24 Slpril 1893 nad) 
§ 65 a @t. ®. nerboten.

®a8 f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
®rteft b°t mit bem ©rlenntnijfe nom 20 SRai 
1893, 3 . 4526/559, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 593 ber auglaitbifdjen 3ritfcbrift: „II Me- 
ridionale di Bari“ nom 23 Slpril 1893 nadb 
§ 65a ©t. ®. nerboten.

55ag !. f. ^reig* alg ijJrefegericbt in 9lo* 
nigno bat mil bem ©rfenntniffe nom 19 ^uni 
1893, 8 - 3643, bie SBeiternerbreitung ber 9łt. 
601 ber 8 titj<brift: „L’Is tria“ nom 17 Snni 
1893 megen beg Slrtifelg: „Sulle elezioni di 
Trieste" naib § 300 ©t. ®. nerboten.

®ag !. !. Sanbeg* alg Sprejjgericbt in 
^ rag  bat mit bem ©rfenntniffe pom 31 9Rai 
1893, 8 -13728, bie SBeiternerbreitung ber 9lr. 
24 ber 8 «tfcbrift: „Neodyislost" nom 22 9Rai 
1893 tnegen beg Slrtifelg: „Ve znameni radi- 
kalui opposice" nadb ben §§ 9 u. 68 ©t. ®. 
nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ipre^geridbt in 
S|3rag fjat mit bem ©rfcnntniffe nom 8 guni 
1893, 8 - 14879, bie SBeiternerbreitung ber 
9łudĘ)mittaggauggabe ber 9łr. 152 ber 8 «it[<brift 
„Narodni Listy“ nom 3 3unt 1893 megen 
ber in ber śSeilage oer5ffentlid)ten Jtebe beg 
&)r. Spoblipnp na^  § 302 ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. Stetg* alg ^Jrefigeridbt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe nom l  i Suni 1898,
3 . 5219, bie SBeiternerbreitung btr iRr. 11 ber 
8 eit[cbrift: „SSolfgmadbt" nom 7 Suni 1893 
megen ber Slrtifel: „9łunbjdbau“ unb „3Rijjio= 
ndrifcbeg" na<b ben §§ 491, 493 Slbj. 3 ©t. 
®. unb Slrt. V beg ®ejt^eg nom 17 Śecember 
1862, IR. ®. 231. Słr. 8 ex 1863, nerboten.

®ag f. f. Sanbeg * alg iprefjgertdbt in 
S3rumt bat mit bem ©rfenntniffe nom 20 Suni 
1393, 3- 7443, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
137 ber 3eitfdf)rift: „H las“ nom 17 3uni 1893 
megen beg Slrtifelg: „Souboj a vojsko“ nadb § 
300 ©t. ®. nerboten.

$>ag t. f. Sanbeg* alg fpre|gericbt in 
©riinn bat mit bem ©rfenntniffe nom 20 $uni 
1893, 3 . 7444, bie SBeiternerbreitung ber 
®rucff(jĘ)ttft: „gtefofution" — „Resoluce", ge* 
brucft in beutfdber nnb bobutifcijer ©pradbe bei 
2B- 93urfert in Slrunn, S3erlag non f a r l  ijSro* 
fop, nadb § 65 a @t. ®. nerboten.

31- 151 (4128)
Sm Stamen ©einer 9Jla;eftat beg Saifet§! 

35ag f. f. Sanbeggericbt SBien alg 
geri^t bat auf Stntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fcbaft erfannt, b a | ber Snbatt beg in Jtr. 303 
ber periobifd)en ®rucff(brift: „3 ollamter * unb 
ginan3mact)*8eitung" nom 26 guni 1893 ent* 
tfattenen Slrtifelg mit ber Sluffcbrift: „@in ®ot* 
terratl)" in ber jmeiten ©palte in ber ©telle 
„Ubriaeng merben ©ie“ big „Siiftlingen" bag 
Slergepen nacb § 516 ©t. ®. begriinbe, nnb eg 
mitb nadb § 493 ©t. i|J. D. bag SSerbot ber 
SBeiternerbreitung bitfer Skucffdbrift anggefpro* 
b e n , nadb §§ 487—489 ©t. ip. D. bie non 
ber f. f. ©taatganmaltfcbaft Oerfiigte 23cfc l̂ag= 
nabme beftdtigt unb nadb § 37 ^5r. ®. auf bie 
Słernicbtung ber faifirten ©ęemplare erfannt.

SBien, am 1 Sufi 1893.

gm  Slamen ©einer SRajeftat beg Saiferg! 
®ag f. f . Sanbeggericbt SBien alg ijSrefi* 

ieridbt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
aft erfannt, bafj btr gnbalt ber in Sir. 26 

ber periobifcben ®rucffcf)rift: „Slrbeiter*3 eitungu 
nom 30 guni 1893 entbaltenen Slrtifel mit ber 
Sluffcbrift: „SSon Slab unb gern“ unter ber 
Slubrif: „SBie man mit ung bebanbelt" in ben 
©tellen auf ©eite 2, jmeite ©palte, Pon „Slie* 
matg murbe bie“ big „©agor ju  fommen“ unb 
britte ©palte non „SBie oft paben" big „auf 
bie ©trafie" bann mit ber Sluffcbrift: „®ine 
oberftgericbtliĄe (Sntfdjeibung" in ber ©telle 
non „@tn ganj anberartigel" big „melbet bie 
Sleue freie Spreffe" unb non ber ©telle „ber 
oberfte“ big ©nbe bag SSergepen nacb § 300 
©t. ®. begriinbe, nnb eg mirb nacb § 493 ©t. 
Sp. O. bag SBerbot bet SBeiternerbreitung biefer 
ŻrudffĄrtft auggefprocbtit, nacb §§ 487—489

®t. Sp. D. bie non bet f. f. ©taatganmaltfcbaft 
Oerfiigte S3efd_)[agnat)me beftdtigt unb nacb § 37 
SJir. @. auf bie SJerni^tung ber faifirten ©jem* 
ptare erfannt.

SBien, am 1 guli 1893.

gm Slamen ©einer SRajeftat beg Śfaiferg!
S)ag f f. Sanbeggericbt SBien alg Słrejj* 

gerid^t bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fcbaft erfannt, bafj ber gnbalt beg in Sir. 7 
ber periobifcben SDrucffcĘirift: „®er glatte SRi* 
dbel" (guli*§eft) entbaltenen Slrtifelg mit ber 
Sluffcbrift: „Śrittcr SBrief" in ber ©telle non 
„Sllg ber ©r^berjog1, big „fcbmer gebił|t“ bag 
SBerbredben nadb § 64 ©t. ®. begriinbe, unb 
eg mirb nad) § 493 @t. Sp. D. bag SBerbot 
ber SBeiternerbreitung biefer 2)ru<ffcbrift angge* 
fprocben, nadb §§ 487—489 @t. S]S O. bie 
non ber f. f. ©taatganmaltfcbaft oerfiigte S8 e* 
fdblagnabme beftdtigt unb nadb § 37 S^r. ®. 
auf bie SBernidbtnng ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 1 guli 1893.

gm  Slamen ©einer SRajeftat beg Saiferg! 
®ag f. f. Sanbeggericbt SBien alg SPrt§* 

geridbt bat auf Slntrag bet f. f. ©taatganmalt* 
fcbaft erfannt, bafj ber gnbalt ber in Sir. 30 
ber periobifcben £>rucf<bfrift: „SBiener Sanft" 
nom 30 guni 1893 entbaltenen Stomanbeilage 
im Slbfdjnitte VI, ©eite 120, in ber ©telle non 
„®ie @itnbe!“ big „jerfiott merb#n“ bag SBer* 
bredjen nadb § 122 b u. d @t. @. begriinbe, 
unb eg miro nadb § 493 ©t. Sp. O. bag S3er* 
bot ber SBeiternerbreitung biefer ®ru<ffcbrift 
auggefprodben, bte non ber f. f. ©taatganmalt* 
fd)aft oerfiigte 33efcblagnabme nadb §§ 487— 499 
@t. ?p. O. beftdtigt unb nadb § 37 spr. ®. auf 
SSernicbtung ber faiffrten ©jemplare erfannt. 

SBien, am 1 guli 1893.

35ag f. f . Sanbeg * alg SPrefjgeridjt in 
śprag b°t mit bem ©rfenntniffe nom 29 SRat 
1893, 8-13906, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
142 ber SladjtnittaggauSgabe ber 3^tfcbrift: 
„N aro d n i Listy" nom 24 SRai 1893 megen 
beg Slrtifelg: „Z Kout na Sumaye" nacb § 305 
©t. ®. nerboten.

SDag f. f. Sanbeg * alg SPtefjgeridbt in 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe nom 2 guni 
1893 8 - 14-306, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
145 ber Beitfdbrift: „Narodni Listy" (SRorgen* 
aitggabe) nom 27 SRai 1893 megen ber Slrti* 
lei: „Ozvena nasilneho einu“ — „Manifesta- 
cni schuze volicska“ unb „Demonstrace v 
Praze" nadb ben §§ 65, 65 a u. 300 ©t. ®. 
unb nacb Slrt. II unb IV beg ®efe§eg nom 
17 SDecember 1862, 91. @. S31. Sir. 8 ex 1863, 
nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt in 
SPrag bftt mit bem ©rfenntniffe nom 8 guni 
1893, 8-14880, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
II ber 3 eitfcbrift: „Soeialni Demokrat" nom 
2 guni 1893 megen ber Slrtifel: „Valka“ _  
,Vseobecne prayo hlasoyaci" unb „Co je to?“ 
nacb ben §§ 65 a, 305, 308 unb 491 ©t. @. 
unb nadb Slrt. V beg ©efejjeg nom 17 Secem* 
ber 1862, 91. ®. 231. Sir. 8 ex 1863, ner­
boten.

®ag f. f. ffireig* alg spre|geridbt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 13 guni 1893,
3 . 5278, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 46 ber 
8 eitfdjrift: „©gerer * 3 eitung“ nom 10 guni 
1893 megen ber Slrtifel: „©ntmeber — ober" 
unb „SpolitifĄe 9lunbfcbau“ nadb ben §§ 300, 
491 unD 493 @t. ®. unb Slrt. V beg ©efefceg 
nom 17 ®ecember 1862, 91. ®. 931- SRr. 8 ex 
1893, nerboten.

® ag f. £. Sreig* alg fpre|geridbt in 9lei 
djenberg b°t mit bem ©rfenntniffe nom 18 g u n i 
1893, 8 -  4108, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
165 ber 3 eitfllir ift: „®eutfc^e S3offg*8eitun 9‘ 
nom 16 g u n i 1893 megen beg Slrtifelg: „Sług* 
jddjnungen anlafjlid) ber SBabrunggreform in 
Dfterretdb * U ngarn" nacb § 63 ©t. ®. ner* 
boten.

®ag f. f. freig* alg jpre^gericbt in Sb* 
ntggra^ bat niit bem ©rfenntniffe nom 15jgunt 
1893, 8 - 7205, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 
11 ber 8 eitfcbrift: „Podhoran" nom 10 guni 
1893 megen beg Slrtifelg: „R ozm hm  cisare 
s delegaty" nacb § 63 ®t. ®. oerbottn.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8522 (3960 3—3]

C. k. 8 ąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Żurakowskiego, tudzież niezna- 
nycn z życia i pobytu spadkobierców i pra- 
wonabywców jego, że J. 0. Kalixt ks. Po- 
niński wytoczył przeciw nim w dniu 3 czerw­
ca 1893 do 1. 8 522 pozew o uznanie że 
srawa ewikcyjne, a względnie zobowiązania 
Anieli Szeptyckiej w poz. 16 kart C. wyk. 
lip. 1. 679 dóbr Tłuste miasto na rzecz Jana 
Żurakowskiego wpisane jako przedawnione 
wykreślone być mają, i że dla pozwanych 
curator w osobie adwokata dr. Łyczakow­
skiego, z substytucyą adwokata dr. Łoszniowa 
ustanowionym, i do rąk kuratora pozew do­
ręczonym został.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych, by możliwe środki 
obrony kuratorowi podali, lub innego pełno­
mocnika wybrali, i takowe sądowi wymienili, 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą

Tarnopol, 10 czerwca 1893.

81. 152 (4156)
®ag t. f. Sanbeg* alg $ r tf3gerid)t in 

SSrag but mit bem ©rfenntniffe nom 5 guni 
1893, 3 .14604, bie SBeiterberbrcitung ber S3et* 
lage : „Cesky lid svym poslancum" ber Sir 
148 ber Beitfdjrift: „Narodni Listy" (Siad)- 
mittaggauggahe) oom 30 SRai 1.893 megen ber 
Slrtifel: „Z Roudnice" — „Ze S3traskova pod 
Ripem" — „Z Ceske Skalice"* — „Ze Smi- 
dar" — „Z Chocne" — „Z dhlum ce cte 
nemu klubu" — „Z Krusovic u Rakovnika‘ 
— „Z Liboehovic“ — „Ze Spomysle" —„Z 
Malostoyic na Morave“ — „Z Kralove Mest 
ce“ — „Ze Zeleznice" — „Z. Klatov — Ob- 
cansky politicky klub v K latoyech— “ nadb 
ben §§ 65 lit. a, 300, 302 Unb 305 ©t. ®. 
berhoten.

L. 2819 [3966 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia, że 23 go grudnia 1888 zmarł w 
Jedliczu Mendel Friess bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi tucejszemu miejsce 
pobytu syna jego do spadku z mocy ustawy 
przychodzącego, Simchy Friessa nie jest 
wiadome, przeto wzywa się tegoż, aby w 
ciągu jednego roku od dnia wydania tego 
edyktu w tut. sądzie się zgłosił i deklaracyę 
spadkową wniósł, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Janem  Dziedziną przeprowadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 20 maja 1893.

L. 10247 [3958 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Naftalego Brilla, że Jakób Aleksandro­
wicz wniósł przeciw niemu prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn. k tó ­
remu to żądaniu uchwałą z dnia 24 czerwca 
1893 1. 10247 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Dawida z P rze­
myśla, i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przepisać będzie musiał.

Przemyśl, 24 czerwca 1893.

L. 12575 [3950 3—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niniejszem, iż w sprawie 
firmy Moser & Cie przeciw Izaakowi Lauter- 
pr.cht o 1050 zł., ustanawia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Jzaka Lauterpachta 
kuratorem p. adw. dr. Liliena, a tegoż za- 
stępcą p. adw. dr. Tennera i doręcza temuż 
kuratorowi uchwałę z 28 grudnia 1892 1. 
3436 przyjmującą do wiadomości sądu pro­
tokół egzekucyjny z dnia 12 stycznia 1893.

Wzywa się więc Izaka Lauterpachta, 
aby ustanowionemu kuratorowi środki obrony 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 18 marca 1893.

L. 3326 [3985 3—3]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieznanego z miejsca pobytu Piotra Żukow­
skiego w sporze drobiazgowym przeciw nie­
mu i Feśce Żukowskiej o 11 zł. 52 ct. kura­
torem ad actum Danyłę Kota.

O czem, się nieznanego z miejsca po­
bytu Piotra Żukowskiego zawiadamia z po­
leceniem, aby bądź innego pełnomocnika 
zamianował, lub kuratorowi informacyi u- 
dzieiił.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 20 maja 1893.

L. 3862 [3971 3 - 3 ]
C. k. Sad powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Josla Turmana, że celem doręczenia mu 
uchwały z 18 marca 1892 1. 2875 odnoszą­
cej się do zaintabulowania Josla Dawida 
dw. im. Schattnera za właściciela 1 [6 a 
Taucy Itty  2 im. Schattner 5,6 części ciała 
hipotecznego lwh. 813 dla gminy Nadwórny, 
ustanowiono adwokata dr. Bardacha z Na­
dwórny.

Nadwórna, 16 maja 1893.
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L. 7453 [3989 8 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu, Iwanowi Łazowczukowi, że dnia 13 
kwietnia 1898 do 1. 4441 Salamon Lazer 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 50 
zł. wniósł, na który term in do rozprawy ust­
nej według postępowania drobiazgowego na 
dzień 25 lipea 1893 o godz. 9 rano wyzna­
czono, i żedla niego Fedora Sieniatowicza ku­
ratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Łazowczuka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sk u t­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczemzyn, dnia 3 czerwca 18y3.

L. 12810 [4131 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Tarnow­
skiej kasy oszczędności przeciwko Racheli 
Kohanowej o sprzedaż realności whl. 165 ks. 
gr. Tarnów celem zaspokojenia pretensyi 
1598 zł. a. w., ustanowił dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 8 czerwca 1893 do hipo­
teki realności weszli, tudzież, którymby u- 
ehwała z 8 czerwca 1893 1. 10383 lub ja ­
kakolwiek późniejsza z jakiegokolwiek po­
wodu nie została należycie doręczoną, kura­
torem adwokata dr. Gustawa Holzera, tegoż 
substytutem adwokata dr. Febusa Salamona.

Tarnów, 28 czerwca 1893.

L. 3930 [4145 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego, w 
cesarstwie Rossyjskim wrzekomo przebywa­
jącego Ghaima Rechtera, iż przeciw niemu 
Józef Bardfeld pod dniem 4 maja 1893 1. 
3930 pozew sumaryczny o zapłatę 200 zł. 
z 6 prc. odsetkami od 16 lutego 1880 bie- 
żącemi, tudzież o zapłatę kwoty 5 zł. 37 ct. 
aw. wytoczył, w skutek ezego term in do o- 
brony na dzień 28 września 1893 wyznaczo­
ny jzostał.

Wzywa się więc pozwanego, aby chcąc 
uniknąć skutków zaniedbania ustanowione­
mu dlań w osobie p. Pawła Horbaczewskie­
go z Kudrymec, kuratorowi informacyi do 
obrony udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał.

Mielnica, 5 maja 1893.

L. 10246 [3957 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Naftalego Briiła, że Jakób Aleksan­
drowicz wniósł przeciw niemu prośbę o na­
kaz zapłaty sumy weksłowej 1200 zł. z pu. 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 24 czerwca 
1893 1. 10246 zadość uczyniono.

Zarazem ustanowił sąd dla tegoż po­
zwanego kuratora w osobie adw. p. dr. Da­
wida i poleea mu, ażeby co do swej ęjyony 
z kuratorem się porozumiał lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać b ę­
dzie musiał.

Przemyśl, 24 czerwca 1893.

L. 4086 [3996 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki ćelem doręczenia 

Jacentem u Matusiakowi jako z miejsca po­
bytu niewiadomemu ts. rezolueyi licytacyjnej 
z dnia 8 maja 1893 1. 871, oraz dalszych 
zapaść mających w sprawie egzekucyjnej 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw nieobjętej 
masie spadkowej śp. Jana Matusiaka i spól.
0 zapłacenie sumy 274 zł. 50 ct. ustanowił 

* dla Jacentego M atusiaka kuratora w osobie
adw. dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt
1 o tern Jacentego Matusiaka celem strzeże­
nia praw zawiadamia.

Kęty, 17 czerwca 1893.

L. 10173 [4033 3— 3J
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Majera Twijasschor prze­
ciw Gabrielowi Grau pto 150 zł a. w., u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Gabryela Graua adw. 
dr. p. Dudykiewicza, z substytueyą adw. dr. 
p.  Milgroma i doręczył pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia 26 czerwca i 893 1. 10173, 
któremu to zastępcy pozwany ma udzielić 
prawne środki obrony lub innego zastępcę 
sądowi zapodać, ileźe w razie przeciwnym 
złe następstwa sobie przypisać będzie winien.

Kołomyja, 26 czerwca 1893.

L. 4383 [3994 8—3]
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 

handlowy ogłasza, iż dnia 16 czerwca 1893 
wpisał w rejestr spółek zarobkowych i gos­
podarczych przy firmie Towarzystwo zalicz 
kowe w Radzieehowie stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, że na 16 
ogólnem zgromadzeniu członków stowarzy­
szenia tego, odbytem dnia 24 marca 1893 
wybrano na trzechlecie tj. na czas od 24 
marca 1893 do 24 marca 1896 dyrektorami 
Stanisława hr. Badeniego właściciela dóbr

z Radziechowa, Romana Ujejskiego właści­
ciela dóbr z Pawłowa i Juliusza Branda le­
karza z Radziechowa, zaś na ich zastępców 
Franciszka Mrozowskiego urzędnika Towa­
rzystwa zaliczkowego, ks Antoniego Skal­
skiego i Jana Oryszkiewicza kierownika 
szkoły w Radzieehowie.

Złoczów, 17 czerwca 1893.

L. 6637 [4040 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia spółkę akcyjną „The Galician Oil 
Prospecting Company Limited1' z obecnej 
siedziby, a względnie siedziby Dyrekcyi jej 
nieznaną, że Józef Wiktor wniósł przeciw 
niej przed sądem polubownym złożonym z 
Wiktora Żurowskiego, Adama Trzcieckiego 
jako arbitrów i Roberta Adamskiego jako 
superarbitra pozew o zapłatę 4000 funtów 
szterlingów na który term in do rozprawy na 
dzień 7 października 1893 o godzinie 9 ra­
no w biurze notaryalnym superarbitra Ro­
berta Adamskiego w Ustrzykach wyznaczony 
został.

Dla pozwanej spółki akcyjnej ustano­
wiony został kuratorem Antoni Kokurewicz 
a. k. notaryusz w Lisku.

Zawiadamiając o tem pozwaną spółkę, 
wzywa się ją, aby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiała lub innego pełno­
mocnika sądowi polubownemu przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbania sobie samej 
przypisze.

O k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 29 czerwca 1893.

L. 17336 [4017 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie usta­

nawia celem doręczenia ts. uchwały tabu­
larnej z dnia 30 łipca 1891 1. 9331 dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Benja­
mina Wesselera kuratora w osobie adw. dr. 
Henryka Rosenbuscha z Doliny wzywając 
go zarazem, by praw swego kuranda su­
miennie i wedle przepisów ustawy bronił.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 14 lutego 1893

L. 4220 [4020 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Horodence na 

prośbę amortyzacyjną Judy Wolfa Szuchne- 
ra, wzywa wszystkich, w których ręku znaj 
duje się rewers pobiorczy z dnia 21 stycznia 
1889 nr. 10255 wystawiony przez Laur. Her- 
ber Jun. w Bernie na 1 los austr. Czerwonego 
krzyża Ser. 4039 nr. 14, na 1 los włoskiego 
Czerwonego krzyża ser. 20 nr. 6 i na 1 los 
węgierskiego czerwonego krzyża ser. 6020 
nr. 33, ażeby w przeciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, tem pewniej rewers ten o- 
kazali, gdyż w przeciwnym razie takowy za 
pozbawiony wszelkiej mocy uważanym, a 
wystawca onego do żadnego wywodu i od­
powiedzi w tym przedmiocie obowiązanym 
nie będzie.

C .'k . Sąd powiatowy.
Horodenka, 20 marca 1893.

L. 10177 [4034 3 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Samuela Horowitza prze­
ciw Gabrielowi Grau pto 400 zł. a. w., u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Gabryela Graua adw. 
dr. Dudykiewicza, z substytueyą adw. dr. 
Kaweckiego i doręczył pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia 26 czerwca 1893 1. 10177, 
któremu to zastępcy Gabryel Grau prawne 
środki obrony udzielić winien, lub sądowi 
innego zastępcę zapodać, ileże w razie prze­
ciwnym złe następstwa sobie przypisze.

Kołomyja, 26 czerwca 1893.

L. 2880 [4054 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

wzywa niewiadomych spadkobierców śp. Pa­
rani Łuczyszyn zmarłej w Horyńcu 25 paź­
dziernika 1890 i nieślubnej jej córki Ireny 
Łueyszyn zmarłej tamże 31 lipca 1891 bez 
ostatniej woli rozporządzenia, by tem p e ­
wniej do jednego roku oświadczenie swe co 
do przyjęcia spadku po tych zmarłych w tu ­
tejszym sądzie wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami w mia- 
rze ich praw dziedziczenia rozprawionym i 
im przyznanym zostanie, a nieobjętą część 
spadku, względnie, gdyby nikt sie nie zgło­
sił cały spadek jako bezdziedziczny przez 
Wysoki Skarb Państwa objętym zostanie.

Cieszanów, 30 kwietnia 1898.

[4168 2— 3]
Dr. Franciszek Soroń wpisany został z 

dniem 19 czerwca 1893 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 19 czerwca 1893.

[4169 2 - 3 ]
Dr. Mojżesz Sager wpisany został z 

dniem 28 czerwca 1893 na listę adwokatów 
z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 28 czerwca 1893.

L. 17237 [4161 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie zawiadamia nieznaną z miejsca 
pobytu Elżbietę br. Łubieńską, iż Jakób 
Liebtblau przeciw N, Mateczce, Franciszko­
wi Gałeckiemu i przeciw niej imieniem wła- 
snem i jako matce i opiekunce małoletnich 
Amalii Starowiejskiej, Maryi hr. Łubieńskiej, 
Tadeuszowi hr. Łubieńskiemu, Zofii hr. Ł u­
bieńskiej i Róży hr. Łubieńskiej skargę prowi- 
zoryalną de praes. 4 czerwca 1893 1. 14893 
o naruszenie w posiadaniu prawa przejazdu 
przez miedzę lk. 1669 w Jastrząbce nowej, 
że w skutek tego term in do oględzin miej­
scu sporu na dzień 26 lipca b. r. wyzna­
czono, a dla Elżbiety hr. Łubieńskiej kura­
tora w osobie adw. dr. Ignacego Apfelbau- 
ma z Tarnowa ustanowiono i jemu skargę 
doręczono.

Jest tedy rzeczą współpozwanej przed 
terminem z kuratorem względem obrony się 
porozumieć, lub też innego pełnomocnika 
wcześnie ustanowić.

Tarnów, 2 lipca 1893.

L. 355 [4171 2- 8]
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensye, jakie- 
by sobie z §. 25 ord. not. do zaspokojenia 
z kaucyi śp. Karola br. Kaschnitza jako ck. 
notaryusza pierwotnie w Krościenku a na­
stępnie w Tyczynie rościli w przeciągu sze­
ściu miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego e- 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
licząc do tut. c. k. Izby notaryalnej zgłosili, 
gdyż po upływie tego terminu kaucya ta de- 
winkulowaną i zezwolenie na jej wydanie z 
depozytu sądowego udzielonem będzie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
W Tarnowie, 30 czerwca 1893.

L 10928 [4060 2 -3 ]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie Towarzystwa wza­
jemnego kredytu we Lwowie, przeciw Karo­
lowi Ludwikowi 2 im. Roźanowskiemu pto 
150 zł. z pn. dozwolon o w drodze dalszego 
wykonania tus. prawomocnego nakazu zapłaty 
z duia 20 lutego 1892 1. 7314 celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej 150 zł. w. a. z 6% 
odsetkami od dnia 20 stycznia 1892 bieżą­
cymi, kosztami protestu 2 zł. notyfikacyi 1 
zł. 8 ct, 73°/0 prowizyą, kosztami sądowymi 
12 zł. 89 ct, i egzekucyjnymi 23 zł. 26 ct. 
i kosztami tej prośby w kwocie 21 zł. 23 et. 
w. a. przyznanymi za potrąceniem zapłaco­
nej na poczet tejże pretensyi kwoty 27 zł. 
zł. 71 ct. na rzecz egzekucyę prowadzącego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo­
wie, na egzekucyjną publiczną sprzedaż su­
my 500 zł. w. a z pn. wedle poz. 27 karty 
C. whl. 301 dzieln. II  m. Lwów na rzecz 
dłużnika Karola Ludwika 2 im. Romanow­
skiego zaintabulowanej, a wedle poz. 36 kar­
ty O. tegoż wykazu hip. 1. 301 dz. II  Lwów 
niniejszem egzekwowanej pretensyi proszą­
cego Towarzystwa za hipotekę służąeej na 
dwu terminach a t o :

Dnia 5 września 1893 i dnia 19 wrze­
śnia 1893 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w tus. sali rozpraw, z tem, iż na 
pierwszym terminie suma ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim terminie 
zaś za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
z pn., zaś wadyum 50 zł.

Wyciąg hipotaczny, i warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby po dniu 25 lutego 1893 tj. 
po dniu wydania wyciągu hipotecznego pra­
wa tabularne uzyskali, jakoteż dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała do 1. 10928/93 
doręczoną być nie mogia, ustanawiamy ku­
ratorem adw. Kostrakiewicza, a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Kosińskiego, o czem tycbże 
interesowanych niniejszym edyktem zawia­
damiamy.

We Lwowie, dnia 17 czerwca 1898.

L. 19993 [4072 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomą z miejscapoby- 
tu Maryę Cypres, że firma Reiss et Geiringer 
we Wiedniu przez adw. dr. Goldmanna w 
Krakowie wniosła przeciw niej pozew de 
praes. 3 czerwca 1893 1. 18522 o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. a. w. z p n ., na 
skutek którego wydano ts. nakaz zapłaty z 
dnia 9 czerwca 1893 1. 18522, który dorę­
czony został ustanowionemu dla tejże Maryi 
Cypres kuratorowi ad actum adw. dr. J u r ­
kiewiczowi, z substytueyą adw. dr. Bobile- 
wicza w Krakowie i poleca jej, aby sobie 
pełnomocnika ustanowiła, lub kuratorowi 
potrzebnych środków obrony udzieliła, ina­
czej bowiem sama sobie niekorzyści przypi­
sać będzie musiała.

Kraków, 23 czerwca 1893.

de praes. 4 kwietnia 1893 1. 11163 przez 
Bank galicyjski dla handlu i przew7-słu w 
Krakowie przez adw. dr. Michała Ichheise- 
ra w Krakowie działający wniesionego, wy­
dany został ts. nakaz zapłaty z dnia 7 kwie­
tnia 1893 1. 11163, który doręczono usta­
nowionemu dla tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu Cezarego Szaszaiewicza kurato­
rów1 adw. dr .Danielowi Kaufmannowi, z sub- 
stytucyą adw. dr. Hubaczka w Krakowie i 
poleca Cezaremu Szaszkiewiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełmomocnika sobie o- 
brał i o tem sądowi doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki tego zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Kraków, 23 czerwca 1893,

L. 5877 [4174 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Kadzika, że dnia 10 maja 1893 do 1. 
5877 wniósł przeciw niemu Michał Wąsow- 
ski skargę o zezwolenie na wpis prawa 
własności ciała hipotecznego 1. w. h. 71 w 
Staszkówce, na którą równocześnie wyzna­
czono termin na dzień 11 sierpnia 1893 o 
godz. 9 przed połud. tudzież, że dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Dziubezyńskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał

Gorlice, dnia 12 maja 1893.

L. 8499  ̂ " [4205 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Gurgę Ptaszkiem także zwanego, iż 
Wojciech Nicpoń imieniem małolet. Józefa 
Gurgi syna Stanisława na dniu 10 maja 
1893 do 1. 3499 skargę o własność i odda­
nie realności wyk. hip. 1. 81 gminy Róża 
objętej, przeciw niemu wniósł, na którą t e r ­
min do rozprawy ustnej na dzień 13 lipca 
1893 wyznaczonym został.

Wzywa się tedy Józefa Gurgę Ptaszkien 
zwanego, aby przed powyższym terminem 
swemu kuratorowi w osobie adw. dr. To 
masza Krudzielskiego z Pilzna ustanowione 
mu udzielił dowodów do swej obrony lub 
też innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił w przeciwnym razie złe skutki sam so 
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 19 maja 1893.

Ł. 17952 [4073 2— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Cezarego Szaszkiewicza, że prze­
ciw niemu i spólnikom na skutek pozwu

L- 1205 [4180 1 - 3 ]
Jego Ekscellencya e. k. Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla trzeciej, dnia 28 sierpnia 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym c. 
k. sądzie obwodowym przewodniczącym P re­
zydenta sądu obwodowego Walerego Bajew- 
skiego, a zastępcami przewodniczącego rad ­
ców tutejszego sądu Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, Henryka 
Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana Ja  
kubowskiego, Karola Hanika, Leona Rosz 
kiewicza i Alfreda Posoehowskiego.

Sambor, 5 lipca 1893.

L. 945 [4178 1 - 3 ]
Jego Ekscellencya Prezydedt wyższego 

sądu krajowego na mocy §, 301 ustawy po­
stępowania karnego,- dla trzeciej zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych na rok 1893 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu, dnia 
29 sierpnia 1893 o godzinie 9 przed połu­
dniem rozpoczynającej się, zamianował Pre­
zydenta tutejszego Trybunału dr. Dylewskie­
go przewodniczącym sądu przysięgłych, a 
Jego zastępcami radców sądu krajowego 
Nennela, Leszczyńskiego, Skalę, Przybylskie­
go, Spławskiego i Litwinowicza, o ra . sekre- 
tarzów rady Szechowieza, Wilkego i dr. Mi- 
sińskiego.

Przemyśl, dnia 4 lipca 1893.

L. 3831 [4176 1— 8]
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Marcina 
Łąckiego, ażeby do spadku po swej matce 
śp. Barbarze Łąckiej zmarłej w Gromniku 
w przeciągu jednego roku się zgłosił, gdyż 
w razie przeciwnym spadek ten ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z ustanowionym 
dlań kuratorem, Janowi Łąckiemu pertrakto­
wany będzie.

Tuchów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 15764 [40C
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Kai 
Biliński" w rejestrze handlowym dla fii 
pojedynczych wpisano.

We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1893.



|  L. 23*33 [4061 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 15 maja 1898 do 1. 
23933 wniósł Leopold Stroner przeciw Ja- 
kóbowi Reder pozew o uznanie prawa do 
sumy 40 zł. uik zpn w stauie biernym po­
łowy realności pod Ik. 266 '/4 we Lwowie 
WP 1—3 k C. wyk. nip. 1 244 I. zabez­
pieczonej za zgasłe i o wykreślenie.

Wyznaczono dziewięćdziesięciodniowy 
termin do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy życie i m iejscj pobytu pozwane­
go nie jest wiadome, został dla niego adwo­
kat dr. Kwiatkowski kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Starczewski mianowany.

Wzywa się zatem Jakóba Redera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył łnb też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj­
mił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze. .

We Lwowie, dnia 27 maja 1893.

L. 4107     . [W16 1 - 8 ]
Dla niewiadomej z miejsca pobytu He­

leny Krzyżak ustanowiono kuratorem Stani­
sława Dobosza z Zawadki i temuż rezolucją 
tabularną, z 26 maja 1892 1. 1605 dotyczą- 
cą intabulacyi prawa własności posiadłości 
lwh. 43, 50 w Zawadce doręczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 5 gruania 18*2.

L. 4171 (4081 1 — 3]
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 

Bernarda Thiebergera, te  na wytoczoną 
Przeciw niemu przez Samuela Goldberga, 
skargę de pr. 24 czerwca 1893 1. 4171 wy­
dany został nakaz zabezpieczenia sumy 109 
*ł- 91 ct- a. w. który doręczono ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi adwokatowi Da 
nielowi w Wadowicach.

Wadowice, 28 czerwca 1893.

■

■
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hhhhhhhbhhhhhhhhi
10 lat stara prawdziwa żytnia

■ wódka bez cukru i bez anyżu
1: BAŁŁABAIOWKA

; ■ działa zupełnie jak prawdziwy
i H koniak na ustrój ludzki.

B u te lk a  duża 9 0  et.
' ■  ; H poleca handel
i ■
i Karola B aM an a

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecz­

niam odwrotną pocz ą, większej
ilości koleją. 720

Doniesienia prywatne.

H . k. priv. a llg . oslerr.

Boden - Credit - Anstalt,
Bei der am 5tea Juli 1893 stattgefundenen 

eiebzigsten Yerlosung der 3°/0 Pr!imien-Sehuldver- 
schreibungen, Emission 1889. der k. k. p rh . all- 
gemeineu osterr. Boden-Credlt-Anstalt w unie u 
folgende Obligationen gezogen: 953

In der Gewinnstziehung:
Serie

Serie
Serie
Serie
Serie
Serie

709
4601
1710
2336
706
940

1503
3015

Nr. 46 mit dem Treffer von fl. 50.000
45 „ „ 2.000

" 01 ” ” „ 1.000
” Vq ” ” ” , 1.000
n  J J  U  3J  55 55

Nummer 42, Serie 920 Nummer 21, 
Nummer 07, Serie 1209 Nummer 23, 
Nummer 11, Serie 2822 Nummer 45, 
Nummer 43, Serie 5292 Nummer 33,
Nnmmor «orio NuiUUier 0^,&S45 Nummer 50, Serie 7669 Nummer u -, 

mit dem Treffer von je fi 200.
•n der Tilgungsziehung:

Serie 1191 Nr. 1--50, Ser 1235 Nr. 1—50 
Serie 1655 Nr. i_ 5 0  Ser. 3014 Nr. 1—50

Kinl6s«ng der gezogenen Pramien-Schuld-
erfoigt am 1 F eb ru a r  1894 an 

. d?r . k- k . pr. a l lg .  ils tcrr . Boden- 
Lredlt-A n sta lt  m W ien . M i t  d i e g e m  T e r -  
m f tu e  e r li& c U t d i e  w e i t e r e  Y e r z iu s u n g *  

Die Coupons verloster Pramien-SohultWer- 
sohreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedooh wird der Betrag 
der8elben bel der Elnlosung der Schuldverschrelbun-
gen vom Capital In Abzug gebraoht.

Fiir die Pramien-Schuldversehreibungen, wel- 
ohe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurdeu, er" 
nalt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeicbneteu G e w i n n s t  - S c b e i n ,  weleher aueh 
weiter au den Gewinnstziehungen theilnimmt.
. .P*®ieuigen Gewiunstscheine, auf welche iu 
mmtiiehen Gewinnstziehungen keiu Treffer ent- 
. ’ werleu seohs Monate naeh dem Falligkeitster- 

a ' k ei j r ln, d®r letzten Gewinnstziehung yerlosteu
sonuldyersehreibungen mit je Zehn Gulden o. W. eingelost.
b«i. [laohste yerlosung ftndet am 5 Heptem-1*00 statt.

d« n t n t ^ ^ n 1 £l'uheren Ziehungen sind nachfoigen- 
zur Einfósungain,M " S.?hnldversehreibungen bisher 

s  nicnt prasentirt worden:
aua den Gewinnstziehungen:

Serie 413 Nummer 35 131,; ,  t, , .ono
Serie 6269 Nummer %  \  susiauig am 1 Februar 1896.

aU8 den Dlgungsziebungen 
sind von naehfolgeuden Serio,, ,

yerschreibungen “ °fh Pramien-Sclnild
Serie 104 fiłllig X F ftS>ail<iig : 0 

.  110 Februar 1891,
I  312 ” * » 1892,

494 " ” » 1891,
” 1709 ” " » 1892,

1769 ” ” 1 a ■ 1892„ 1 ID» n » J- August 1KQ9
a 1979 » n 1 Februar 18&3

” 3952 ” ”,  1 f R / S ’
.  6295 ,  ,  „ 1891

„  ,  7745 ,  ,  ,  1893.
Wien, den 5 Juli 1893.

Die Direetion,

Ogłoszenie. 954
Zwyczajne

walne zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredy­
towego w Gródku, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką odbędzie się 
powtórnie we środę dnia 19 lipca 1893 o 
godzinie 4 po południu w lokalu stowarzy­

szenia.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Przeczytanie protokołu walnego 
zgromadzenia z dnia 19 czerwca 1892 i za­
twierdzenie tegoż.

2) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
za rok 1892.

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
dokonanego sprawdzenia rachunków za rok 
1892 i wniosek o udzielenie Dyrekeyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1892.

4) Zatwierdzenia wniosku co do rozdziału 
czystego zysku za rok 1892.

5) Zatwierdzenie wyboru członków Dy­
rekcji.

6) Wylosowanie i wybór 2 członków 
Rady powiatowej (§ 25 stat.)

7) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1893.

8) Wnioski członków.
Za legityraacyę służy książeczka udzia­

łowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za 

rok 1892 wyłożone zostały w biurze stowa­
rzyszenia do przejrzenia przez członków To­
warzystwa.

Do licznego udziału w tera zgroma­
dzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. członków 
Towarzystwa.
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa oszczę­

dności i kredytu w Gródku
Gródek, dnia 7 lipca 1893.
Zastępca prezesa: Nathan Harp.

Kasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
c. k .  Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca z a s t ę p c a  d la  G a lic ji Simon D e -  

gen, we L wowie, ul. Sykatuska I. 19. 738
Nowo otworzony

Zakład artystyczno-litooaflczny
A. Andrejczyn

we Lwowie. R ynek  38,
wykonuje bilety wizytowe, ślubne i z a - , 
ręozynowe, faktury, adresy, tytuły, j 

nuty, etykiety i t. d.
Bilety na eleganckim kartonie zł. 1 ct. 20

za 100 sztuk. 922  —  „-------------

Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
M fesiąe czerwiec 1893.

I. Zapasy i obrót.

Portyery, firanki aoroukowe 
i wełniane. !)y>-any stołowe,
Balonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na stoły i 
łóżka. Kc-yki D ‘ łóżka flane­
lowe i weiu/aue. Kołdry pi 
kowe i watowa 
ne, oraz przed 
mioty deko,a yj- 
ue w wielkim 
wyborze i po naj 
tańszych een-ch 

po eca
magazyn 

AU L0UVRE
we Lwowie

plac Kapitulny 1. 8.
ii

franko
Filia w Krynicy pod

Cenniki gratis i fra
Orłem*

908

P r o d u k t ó w

_k r a j o w y c h

Zapas

dnia
pierwszego

Przyjęto Wydano

od pierwszego 
do ostatniego

Zapas

dDia
ostatniego

z a g r a n i c z n y c h

Zapas Przyjęto I Wydano

dnia
pierwszegt

| od pierwszego 
do ostatniego

Pszenicy . . .
Żyta . . . .  
Jęczmienia . . .
O w s a ....................
Grochu . . . .
Bobu i fasoli , .
Rzepaku . . . .
W y k i ....................
Kukurydzy . . .
Łubinu . . . .
Prosa . . .
Sieni, lnianego

Różnych . . . .
Ogółem . .

Ubezp. wartość zł. 
Spirytusu . . . 
Ubezp. wartość zł.

1986-58
2U63-67
1166-40
223-58
974-23
69938
400-54

71-12
26-98

112-03
92-29 [

5"05

zbożajnetryczn^ch^entnarów^^

Zapas

dnia
ostatniego

321-ru
7 3 6 -1 6
115-56
129.10
176-44
391-20

740-26

15-3 j

1747-53 ; 
1365-84 
1083-— 
30,3-47 
383-16 
598-68

522-82
28-98

90 — 
99-74

93-211 102-42
7821-85 2687-41

58257 18911
309-14I -  I

5565 | -

6323-64
44777

560 15 
1433-99 
198-96 
49-21 

767-51 
49190 
400 54 
252-56

22-03 
7 93

9U9U5
1108-04
2452-80

31-20
742-86
445-63

27-28

1165-91
100-79

3659-92
41-41

122-62
320-34

OTC.

■84

546'56

2677-86 
31 20 

203-53 
10147

315-22 292 13

24.43 -

1528-40 
1208.83 
343486 

41-41 
66 i-9, 
664-50-

50-37

24-43

4185-62 
32391 

309-14| —
5565 ‘I

5716-80 5750-64 3852-75 7614 75
38510 , 38442 24835 52117

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

N a p r o d u k t a
Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan j

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

Z b o ż e :
Poświadczeń składo-| 

wych sztuk . . .  1 - _ i i
Ubezp. wartość zł. . | - — — 1 92 0 — — 1 92 0
Oddzielnie przeniesio­
nych warra>ntów sztuk _

Ubezp. wartość zł. . — — -- — — — — —
Kwota zaliczona zł. — — -- — — — — —

Spirytus:
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . . 
Ubezp. wartość zł. . 

lOddzielnie przoniesio- 
|  nych warrantów sztuk 
.Ubezp. wartość zł, . 
iKwota zaliczona zł.

b e z  o b r o t u  

Krajowy Skład Pubiiezny w Krakowie.

K. k .  oesterr. Staatsbahtsen, C. k. austryackie koleje państwowe.
Zl. 33460 ex 1893 4192

Licitations-Ausschreibung.
Verscbiedene im Bereiehe der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 

Direetion Lemberg im Laule des zweiten Quartals ruckgewounene 
Altuiaterialien ais: altes Blech, Gussbrucheiseu, Pauscheisen, Zer- 
reneisen, Eisenspane, alte Tyres, Bruchmetaile, Metałispane, Kau- 
tschukabfalle, alte Fasser u. s. w. gelangen uuter Zugrundelegung 
der „Bediugnisse fur den Verkauf von alten Materialien und In- 
ventargegenstandeu“ im Wege schriftlicher Offerte zum Verkaufe.

Ueber die detailirten Mengen uud Gattungen der bei den 
Material-Magaziuen Przemyśl, Lemberg, Stryj und Stanislau erlie- 
geuden Altruaterialien geben die beziiglichen Altmaterial-Auswei- 
se Aufschluss, welche den Iuteressenten iiber Verlaugen zugesen- 
det werden.

Diese Altmaterialien konnen bei den genannten Material- 
Magazinen besichtigt und bei denselben aucb die vorerwahuten 
Verkaufsbediuguisse eingesehen werden. Auswartige Offerenten 
kónnen Letztere bei der gefertigten k. k. Eisenbabn-Betriebs- 
Direction aufordern. Die Offertpreise durfen nur franko derjenigen 
Depot-Station lauten, in weleher das betreffende Altmateriale 
derzeit lagert.

Die mit einer 50 kr. Stempelmarke per Bogen yersehenen 
Offerten, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien 
beniitzt werden miissen, sind im gesiegelten und m it der Aufsehrift 
„Offert auf Altmaterialien" versehenen Couvert, langstens bis 15 
Juli 1893 Mittags 12 Uhr bei der gefertigten Betriebs-Direc- 
tiou einzureichen gleichzeitig ist jedoch separat bei der h. o. 
Directions-Cassa ein Baarvadium iu der Hóhe vou 10 Prc. der 
offerirten Kaufsumme zu erlegen.

Das Offert kann auch auf einzelne M aterialien oder selost 
auf einen beliebigen Theil derselben lauten und rauss die ausdrii- 
ckliche Erklarung enthalten, dass dem Offerenten die obangefuhr- 
ten Bedingnisse fur den Yerkauf von alten M aterialien und Inyen- 
tar-Gegenstanden vollkommen bekannt sind und dass er sich den­
selben unterwirft.

Offerte welche diesen Bedingungen nieht entsprechen, bler- 
ben unberticksichtigt.

Die Eróffnung der eingelangten Offerte fiudet am genannten 
Tage um 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Offerenten 
unbenommen, derselben persónlich beizuwohnen.

D ie  g e fer t ig te  B etr ieb s-D irection  b eh a lt sich  das R echt vor 
die Offerten nach e ig en en  Ermessen, entw eder ganz oder nur theil- 
w eise  oder auch gar n ich t zu b eru ck sich tigen .

Lemberg, im Juli 1893.
Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Dir ectiou.

Ogłoszenie licytacyi.
W obrębie c. k. Dyrekeyi ruchu kolei państwowej we Lwo­

wie odzyskane w ciągu drugiego kwartału rozmaite stare materya- 
ły jako to: stara blacha, stara leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wióry żelazne, stare obręcze kołowe, stare metale, wióry 
metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedaue 
na podstawie „Warunków dla sprzedaży starych materyałów i in­
wentarzy" w drodze pisemnych ofert.

Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie, w Stryju 
i w Stanisławowie zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. 
k. Dyrekcya ruchu stronom interesowanym na żądanie wydaje.

Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą­
cych magazynach materyałów i tamże przejrzeć wspomniane wa- 
runk' sprzedaży. Zamiejscowi oferenci mogą otrzymać warunki 
sprzedaży u podpisanej c. k. Dyrekeyi.

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej,
w której dotyczący materyał jest złożony.

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na stare materyały" zaopatrzone, należy wnieść do 12 go­
dziny w południe na dniu 15 lipca 1893 u podpisanej Dy- 
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokości 10 prc. ofiarowanej kwoty kupna.

W ofertach, które też opiewać mogą na poszczególne mate­
ryały lub nawet na dowolną część rozpisanych ilości wyrażone 
być winno oświadczenie, że oferującemu znane są „warunki dla 
sprzedaży starych materyałów i inwentarza", i że się tenże zupeł­
nie poddaje ich ustanowieniom-

Oferty nieodpowiadające tym warunkom nie będą uwzglę­
dnione. -

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi w powyż oznaczonym dniu o godzinie pierwszej 
z południa.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie wolność uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nieuwzględnienia.

We Lwowie, w lipeu 1893.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.



Fonlard■ Seide
—  ab eigener Fabrik zollfrei —  85 kr. per Meter.

bis fl. 3.65 (ca. 450 verscb. Dessins u. Farben), sowie schwarze, 
wcissc und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11.65 p. Mi 
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (circa 240 yersch. Qualit.

und 2000 versch. Farben, Dessins etc ) 
S eiclen-D am aste v fl. 1 .15— 11.65 S e id en -B alls to ffe  — .45—11.65 
S cid o n -C rren ad in es—.85— 7.25 S e ld en -B as tk le id e r 
S e id cn -B cn g a lin e s  1.20— 6.10 Eobe . 10.50— 14.80

S eidcn  A rm iires, M erY eIIlenx, D uckesses c tc . 
porto- und zollfrei in’s Haus. M aster urngehend. Briefe n. d.

Schweiz kosten 10 kr., Postkartcn 5 kr. Porto.
Neidei."Fabpik ffeim eberg, Ziirich,

______________________ konigl. und kaia Hoflieferant. 92

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eenoie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
netitem lub jego miejsca. 62

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóie 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące, 
(pałac hr. Fredry). "akład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i  święta

ty lk o  do godziny 2  po południu.

Lwów, 

ul. F redry 1. 7,

J S m i a n a  i z i l e s z k e n i a .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob t cnie 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
II . piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3—4 po poł. 925

Meble żelazne w wielkim wyborze
poleca P io tr  Clurząstowski, han d el że­
lazn y w e Lwow ie, p lac  k ap itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. 938

K andydat notaryaluy z praktyką sądową i adwo 
feacką poszukuje posady u notaryusza. Listy 

proszę adresować: „Koneypient notaryalny* poste 
restante w Kozowie. 939

Wi l la  do sprzedania przy ulicy Długosra 1. 8, 
piątrowy dom z obszernym ogrodem. 903

Z arząd d6br Zam eczek, poczta i  stsz- 
cya  kolejow a Ż ółk iew , ogłasza, że  

dobra Z am eczek z W olą w ysocką są  
z w olnej ręk i do sprzedania , a  w sk u ­
tek  pożaru, którem u u leg ły  stajn ie, 
odbędzie s ię  na  dniu 13 lip ca  p u b licz­
na  licy tacya  IOO sztuk b yd ła  rogatego  
rasow ego, m iędzy tym i 7  odpow iednich  
buhai, 50 m lecznych  krów, 30 ja ło -  
w nika, reszta c ie lą t. 950

K osy białe znaku „Ręki* z najlepszej stali po 
45 et. Sierpy angielskie Warda znaku „Ko­

wadła* pierwszej jakości 30 ct. — Dla kółek rolni- 
ezyoh i sklepików miejskich ceny hurtowne—poleca 
B o les ła w  C ybulski, skład towarów żelaznych 
przy plaou Maryackim we Lwowie.

(Lwów Impressa) 896

Skład komisowy Czekolady
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie */s kilogr. 

30 ot. i wyżej, czekoladki 3 ct. utrzymują

Najnowsze bardzo tanie
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 

zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig 828

we Lwowie, plac Maryacki 8.

IPOBT !
Najlepsze papierki eygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki" dotąd niebyw ały. 

Cttna książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemoj owakiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 0.
w Krakowie, Sukienuice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
$. W . BTiemojowskiiego

we Lw >wie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

Papee i Kościelni,
Lwów, ulica Trzeeiega Maja 1. 2. 912

NIEZAW O D N E W YLEC ZEN IE
w przeoląitu dwóoh godzin 

i pozbycie się T a s l e n k c a  
bez przeczy a cz fr zetiia j gfrW 'Ą i 1 kapsułek

ani przed, ani
po u ż y c iu ^ ^ |||B |K  M B U m L: K I RN  A

Odlat 15 używany 
SrodeK w szpitalacli paryz- 

k icli zawsze z nieomylnym skutkiem . 
We L\w>wit w  aptekach. P P . Mikolftecha 

I Wewiórskiego.

Jan Ihnatowicz
poleca 881

najnrzedniejsze uerfuiny, wody toaletowe,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo­

mami uznania — mianowicie:
Tn  V  * j^minowa, fiołkowa, różana, re- 

-  L l i l l i l l j  . Zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - Club, heliotropowa, 
Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoni­
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfum y królowej M arysieńki. Fiakon 2 zł.

Woda lwowska,
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo j 
trwałego zapachu, do skrupiania sukien, chustek j 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
et., większy 1 zł. 50 ct.

Woda warszawska, odnXwye3
przyjemnym kwiatowym zapachem Flakonik 
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.

Woda lewandowa, rad'1lwiX
wo-am browa, są powszechnie używane do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 
et., zł. 1-20.
Woda marszałkowska Ł 0
razem w perfumeryi, albowiem wykwintny, deli­
katny i niezwykle przyjemny zapach tej wody 
przewyższa wszystko, co dotychczas na tern polu 
zostało wynalezionem. Flakon duży z. 1, mały et. 50

Wody kolońskie rSSSfi;“™-
dnio i najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 
25, ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1 ‘50.
Nabyć można we Lwowie w sklepach! 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha­
licka. w Krakowie Sukiennice 1. 20. w 
Czerniowcach Kynek 1. 2 . — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i! 

antekach.

Wstrzykiwanie z Matiko
|  355

ł c a . " b z \ j . ł k :  z  Z M E a t i l c o
oddawna używany i ze znakomitym skutkiem.

Cena flaszki z przepisem użycia . - et.
„ pudełka kabzułek z przep. użycia

Skład główny w aptece

„pod srebrnym Orłem“

8 0  ct.

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. ^

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
oraz

wszysffie w o ł y  stolarskie
jako to

drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
907we Lwowie.

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

ot ol ot ot ot otot oll ol ot ot ol ot o

c. i  i r z .
K antor wymiany

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleoa c. k. uprzyw. 265

Rafinerya, spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza ńikolascba
M w e  Lw ow ie.

|b  Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
j 4% pre. listy  hipoteczne 
i 5  pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy  hipoteczne bez prem ii 
4Vs pi*c. listy  Towarz. kredytow ego ziem skiego  
4% pre. listy  B anku krajowego 

| 4% pre. pożyczkę krajową galicyjską  
| 4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicyjską  
5  pre. pożyczkę propinaeyjną bukowińską 

j 4Va pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4ya pre. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  pre. w ęgierskie ©bligacye indem nizaeyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
| IJwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losowane a już płatne miejseowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia nowokreowanej posady naczelnika biur kasy oszczędności miasta 

Tarnopola rozpisuje się niniejszem konkurs.
Do posady tej przywiązaną jest stała płaca rocznych 1800 zł. (tysiąc ośmset zł. w. 

&.,) dodatek aktywalny rocznych 400 zł. (czterysta zł. w. a ,) dwa dodatki pięcioletnie 
po 200 zł. (dwieście zł. w. a.,) prawo do ewentualnych remuneracyi z corocznych zy­
sków zakładu po myśli postanowień statutu, wreszcie prawo do emerytury po myśli tu ­
tejszego statutu emerytalnego.

Posada wspomniana nadaną będzie prowizorycznie, a po roku zadowalającej służby 
stabilizacya nastąpi.

Koinpetenci o tę posadę winni złożyó kaucyę służbową w sumie 2000 zł. a nadto 
wykazać-:

a) że nie przekroczyli 55 roku życia,
b) że złożyli egzamin państwowy z rachunkowości, lub • nabyli kwalifikacyi zawo­

dowej przez długoletnią pracę w jednej z krajowych kas oszczędności.
Podania z dołączeniem świadoct-w zawodowych i poświadczeń dotychczasowego za­

jęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum vitae wniesione być mają do Wydziału 
tutejszej kasy oszczędności na ręce podpisanej Dyrekcyi, najpóźniej do końca sierpnia 1893.

Tarnopol, dnia 6 lipca 1893. 952

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J- Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


